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Przedpłata wynosi: 

We Lwowie z dostawą do domu: miesięcznie zł. 1.50, 
kwartalnie zł. 4.50. półroeznie 8 zł. Prenume- 
rntorowie miejscowi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyi Gaz. Nar., mają nadto 
prawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek z 
czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Riehteraj. 


Na prowineji z pi resyłką pocztową: miesięcznie 2 zt, zeile 19, -- w Hamburgu: A. Steiner, -- w Frank 
r iwir Anie 6 zł., półrocznie 12 4. fnreia n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube £ C 

Za «raniea kwartalnie zł. 7.50, | Aege 15 zł. — w Warszawie: Rcichmann © Frondler. 

Preumuieratorowie Gaz. Nar. moga otrzymywać 1 a i T 
tygodnik humorystyczny SZOZUTEK za do- CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia xwyexajne za j 


drtogzpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsee IF ot. Głosy publiczności za wiersz 


płata: miesiecznie 85 ct., kwartalnie 1 zł, ~. a 


ra. 


BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
eo piątku zesrytami za dopłatą miesięczną 40 ct., 


urychodzi w dwóch wydania: h. 
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kwartalnie 1 zł. 10 ot. > 
Numer kosztuje 6 centów. 


„GAZETA NARODOWA“ 


wierna swoim zasadom dążenia do jak najszerszego rozwoju autonomii 
krajowej, wolna od wszelkich skrajnych prądów i oceniająca każdą 
sprawę wyłącznie ze stanowiska dobra kraju 


Nie tedy droga 
ku lepszej doli. 


L 
Lwów d. 15. stycznia. 


dla Lwowa o godzinie 2% w południe — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


cznie kroci tysięcy korcy zboża, któ- 
re nieraz dla braku odpowiednich ko- 
munikacyj gniją na składach, prospe- 
rować będą świetnie. Sprawozdanią 
atoli wykazują tymczasem, że kolej 
sokalska wydaje na prowadzenie ru- 
chu cały przychód, a kolej Dębica- 
Nadbrzezie wydaje więcej pnag przy- 


jak to nie trudno wykazać, 3640 kilo- 
metrów długości. Brakowałoby przeto 
jeszcze 936 km., gdyż Galicya posiada 
obecnie 2705 kilometrów kolei. 

. Gdyby rząd zdecydował się całą tę 
sieć wynoszący 935 kilometrów, wybu- 
dować pod tymi samymi warunkami, 
EL, Jakimi podjąć się chce budowy 
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lub jego miejsce 50 ct. 


Po tym wstępie przystąpiono do wła 
ściwych ebrad, które dotyczyły w pierw- 
szym rzędzie ustawy drogowej, powtóre 
kwestyi autonomicznych urzędników po- 
wiatowych. Obrady nad ustawą drogową 
zajęły całe posiedzenie piątkowe i nie- 
mal trzy czwarte części posiedzenia 80- 
botniego. Poruszeno mnóstwo kwestyj a 


boi cuód. Wynik ten pochodzi ztąd, że|kolei z Brzeżan doPodhajec, na-|w dyskusyi wzięli udział niemal wszyscy 
rozpoczyna obecnie W czasie tak zwanego rozkwitu eko-|<bie koleje prowadząc najkrótszą dro- tenczas kraj wydaćby musiał kwotę | członkowie zjazdu. A “d 

rea, e s nomicznego — jest temu z górą lat|zą do stacyi końcowych, przecina mu- 935 X 33333 == 31 milionów zł., chcąc Przebieg tej zajmującej dyskusyi i 
54 rok istnienia. dwadzieścia — poruszył sejm sprawę|szą 7 natury rzeczy okolice, nie mają- |mieć w oddaleniu 25 kilometrów kolej |wyłonione z niej uwagi podamy osobno. 


Pod względem uczynienia „Gaz. Nar.* na polu publicystycznem jak naj- 
lepszem pismem, zarządziło wydawnictwo wszystko możliwe, zapewniając sobie 
tak w dziedzinie politycznej, jak społecznej i ekonomieznej naj- 


kolei lokalnych, które wówczas wicy 
nalnemi zwano. Dnia 16. października 


1871 polecił sejm Wydziałowi krajo- 
wemu zbadanie kwestyi kolei lokal- 


e znacznego ruchu, jakoteż, że nie są 
tak zbudowane, aby docierać mogły do 
wszystkich zakątków, a więc tam, gdzie 
jest co przewozić. 


do dyspozycyi. Rząd zaś wydałby na 
budowę 935 x 25.700 = 24 milionów zł. 
i miałby kolej, która się nie opłaca 
lub gdyby chciał sprawić, aby przy- 


Dziś notujemy tylko, iż uznano za po- 
żyteczną zmianę ustawy drogowej w tym 
kierunku, by zaległości za włościunskie 
prestacye drogowe ściągane były nie 


b szybsze i najdokładniejsze informacye zarówno z kraju, jak z Królestwa |nych. Komisya drogowa, której Wy-|' Gdy się zważy, że koleje te mają |chody wystarczały na pokrycie roz-|przez wójtów ale władze polityczne, po- 
W Polskiego, Litwy, WKs. Poznańskiego i innych prowineyj zabranych |dział krajowy poruczył przeprowadze- |ciężki i kosztowny aparat kolei prze- |chodów, pobieraóby musiał, jak to wy-|dobnie jak od obszarów dworskich, 8 
— dalej z Wiednia i wszystkich stolie, jakoteż ognisk Życia państw innych |nie odnośnych studyów, proponowała |znaczonych dla przewozu wielkiego i|kazać nie trudno, po 4 ct. od każdej|powtóre, że przepis ustawy o presta- 
sd Dia dzisła fejletonowego zapewniliśmy sobie na rok przyszły powie- |trzy drogi, które winny być kolejami|że na wzór takich kolei są admini-|beczki ciężaru, przewiezionej do odle-|cyach w drzewie, do których obowią- 
ej ei: Wiktora Gomulickiego, Juliana Łętowskiego, Klemensa Janoszy, lokalnem), a mianowicie drogę: strowane, dziwić nie powinno, że po-|głości ki:ometra, tj. przewozić dwa|zane są dwory, rozumieć należy w ten 
o- Rojana i Abgar Sołtana; z opisów podróżniczych: bajkę na tle praw- „l. ze Lwowa przez Kamionkę, Ra-|wodzenia nie mają i nigdy mieć nie|razy drożej, niż dzisiaj, sposób, iż w każdym razie obszary dwor- 
J-  dziwem p. D. „Czterdzieści dni na morza“; — z działu historycznego, dziechów do granicy w Stojanowie, mogĄ. Ponieważ jednak obecna taryfa |skie uiszczać mają 59/, i wreszcie, gdy 
O- „właszcza na tle ostatnich dni naszego politycznego samodzielnego bytu, fejle- 2. Bełz-Sokal- Krystynopol, Kapitał zakładowy kolei galicyj-|przewozowa tak jest wysoką, że o jej| Wydział pow. obejmuje administracyę 
Łi tony okolicznościowe pióra Stanisława Fcpłowskiego, a między temi obszerniej- 3. Rzeszów-Nadbrzezie, skich wypadający na km ich długości, | podwyższeniu mowy być nie może; |dróg gminnych może przemienić presta- 
w- szą jego pracę p. D. „Powstanie Kościuszkowskie”. © ciej że na budowie tych kolei fan- wynosi np. 89.848 zł, do oprocento-|więc sądzićby można, że mniejsze złe|cye w naturze na gotówkę. j 
ru W przyszłym tygodniu rozpoczniemy druk powieści Rojana, autora „Ma- |dusz krajowy zyskałby, subwencyonu-|wania i amortyzacyi takiego kapitału | leży po stronie kraju, że więc powin- Kwestya druga, omawiana na zje- 
R ski“ p. D. „Dla iskry Bożej“. jąc bowiem te koleje kwotą, która wy-|w ciągu lat 90, potrzeba rocznie 3294|niśmy dążyć do tego, aby rząd budo-|ździe, a mianowicie emerytury powiata- 
e Nadto zaprowadziliśmy następujące ski para jedną trzecią kosztów, |zł., jeżeli kapital wypożyczony był na| wał koleje i ruch na nich prowadził. | wych urzędników autonomicznyo NA 
enia dl pw „Gaz. Nart: TAAA E Be aeoe PaE SWZ pny WZ BA © w danie wa Pw ament Dee Dat SA ans ty 
. : Kuga GS) © o zł. —|chodzi się do innego wniosku. oczyna wielce ; [e 
s, ułatwienia dla prenumeratorów „Gaz. ar. mie uchwalono, stworzy się środek kół — więc brakło do oprocentowania i Rząd Aministraje w Galicyi i na Ea | motywów i przedłożonego szki- 


MIE -> 


Celem umożliwienia prenumeratorom naszym łatwego i tanim ko- 
sztem złożenia doborowego księgozbioru, rozpoczynamy z Nowym 


Rokiem wydawnictwo 


Biblioteki 


GAZETY NARODOWEJ" 


która wychodzić będzie każdej soboty zeszytami. Prenumerować ją mogą wy- 
łącznie tylko abonenci Gazety Narodowej po cenie niżej kosztów drukarskich, bo 
za opłatą miesięcznie 40 ct., kwartalnie 1 zł. 10.ct., a półrocznie 2 zł. 10 et. 


Zamieszczane w niej będą 


przeważnie tylko powieści autorów polskich, a 


przekłady li utworów cenniejszych, mających trwałą wartość literacką. 
Prawo prenumeratorów Gaz. Nar. korzystania z obniżenia poniżej połowy 
ceny abonamentu tygodnika satyryezno-polityeznego 


„SZCZUTEIZ* 


pozostaje i nadaj, Prenumeratorowie Gaz. Nar. płacą tedy za tygodnik satyryczny 
Ssczutek zamiast 10 zł. rocznie tylko 4 zł, półrocznie zamiast 56 zł. tylko 
2 zł}, kwartalnie zamiast 2 zł. 50 et. tylko L zł, a miesięcznie zamiast 1 zł. 


tylko 35 et. 


' Również pozostaje niewzruszonem 


Glas. Nar. do 


prawo prenumeratorów miejscowych 


> zupełnie bezpłatnego 


korzystania w roku przyszłym, podobnie jak dotychczas, 


z wypożyczalni książek 
polskich, francuskich i niemicekieh 
gr Altenbersa we Lwowie 


co dla nieprenumeratorów Gaz. Nar. kosztuje miesięcznie 1 zł. : k 
Prawo to zupełnie bezpłatnego wypożyczania książek przysługuje także i 
pronumeratorom zamiejscowym Gas. Nar. o ile opłacą koszta posyłki książek. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* wynosi; 


z, Lwowie (z dostawą do domu i ko- 
ptaniem Z wypożyczslui książek H. 


na „Szezutka“ 


wyłąeznie dla prenumeratorów Głaz. |JAmi lokalnemi, układano najrozmait- 


Jekty kolejowe. Przez piętnaście lat 


munikacyjny daleko lepszy i nie pooią- 
gający za sobą tak znacznych kosztów 
utrzymania jak na szosie, 

„Nie masz z pewnością żadnej czę- 
ści kraju naszego — mówiła komisya 
drogowa w ówczesnem swojem przed- 
łożeniu do Wydziału — gdzieby obok 
ogromnej produkcyjności, taki był brak 
wszelkich środków komunikacyjnych, jak 
od Bugu pod Krystynopoiem za Łopa- 
tyn aż prawie pod Brody. Na prze- 
strzeni kilkudziesięciu mil kwadrato- 
wych ciągnie się jeden nieprzerwan 
kawał ziemi najżyżniejszej w najdogo- 
dniejszem położeniu klimatycznem, ró. 
wny, bez bagien, rzek itp. przeszkód. 
Wsi bogate w ziemiopłody, kolonie 
kwitnące, produkcya zboża, wełny, spi- 
rytnsu, chmielu ogromna. Materyal naj. 
wyborniejszy budowlany, to wszystko 
marnieje ze stratą własną i ze stratą 
kraja Bliski Wołyń dostarcza do Sto- 
janowa rocznie kroci tysięcy  korcy 
zboża, które nieraz dla złych dróg nie 
mogą być odstawione do Kamionki lub 


Lwowa, gniją na składach w Stojano- || 


wie. Zupełnia to samo co powiedziano 
o potrzebie drogi stojanowskiej stosuje 
się także do drogi Bełz - Krystynopol, 
gdyż ta okolica jest dalszym ciągiem 
równiny północno - złoczowskiej, gdzie 
obok ogromnej produkcyi i rozwinię- 
tego przemysłu brak wszelkich środków 
komunikacyjnych. Dosyć powiedzieć, że 
jest to sławna ziemia Bełzka, której 
pszenica znaną jest na wszystkich tar- 
gach Europy.“ |. 3 

I cóż się stało? W rok później na- 
stąpiła owa katastrofa giełdowa zwa- 
na krachem i pogrzebała wszelkie pro- 


późniejszych debatowano nad kole- 


j| Wszakże lepiej jest dać raz na zawsze 


amortyzacyi 1146 zł. 

Fakt, że koleje lokalne się nie o- 
płacają, spostrzegamy nietylko w Ga- 
licyi, ale zjawia się to także na całej 
sieci kolei skarbowych. 

Kapitał zakładowy kolei skarbo- 
wych, wypadający na kilometer ich 
dłagości, wynosi bowiem, podług spra- 
wozdania generalnej dyrekcoyi z roku 
1891, okrągło 127.000 zł. A ponieważ 
całkowite przychody, wypadające rów- 
nież na kilometr, wynoszą 11.095 zł., 
rozchody zaś 7707 zł., więc kolej mia- 
łą na każdym kilometrze swej długo- 
ści 3888 zł. czystego dochodu. Zważy- 
wszy, że do spłacenia kapitału zakła- 
dowego w ciągu lat 90 potrzeba ro- 
cznie 4656 zł. dostrzegamy niedobór, 
wynoszący 1268 zł. na każdy kilometr 

i. 

- ząd, w chęci podniesienia stanu 
ekonomicznego w Galicyi, oświadczył 
gotowość wybudowania 30 kilometro- 
wej kolei z Brzeżan do Podhajeec, 
jeżeli kraj wspólnie z interesentami za- 
Iczy mu. milion zł. subwencyi, tj. je- 
żeli się przyczyni do budowy kosztu- 
Jącego padług jego obliczenia, kilome- 
tru 69.000 zł, kwotą 33.300 zł. 

. Wobec tego, że koleje galicyjskie 
się nie opłącają, że więc kraj, gdyby 
kolej tę wybudował, znaczne sumy do- 
kładać by musiał rocznie, oświadczenie 
rządu wydaje się dla kraju korzystnem. 


kwotę wynoszącą 56°% kapitału potrze- 
bnego na sa pri h kolei ? mieć 
możność przewozu za opłatą mierną, 
Zamiast wydać na budowę kolei zł. 
1,770.0G0 (kwota obliczona przez rząd) 
i dopłacać do ruchu rocznie po 30. 
zl., tj. R 1000 zł. od każdego kilome- 
cyt kolei galicyjskich wynosi 


Bukowinie 301 kilometrów kolei lokal- 
nych i za swą administracyę każe so- 
bie płacić 616.930 zł. rocznie a ponie- 
waż zwracać sobie każe tylko własne 
koszta, więc administracya kosztuje 
go 2047 zł. na każdy kilometr koleif 


lepiej wyszedłhy, gdyby oddał tak bu- 
dowę jak i administracye przyszłych 
kolei lokalnych rządowi, gdyż pod ta- 
kimi warunkami koleje lokalne opła- 
cać się nie mogą. 

Gostkowski. 


LJACD PREZEGÓW RAD POWIATOWYCH. 


Lwów d. 15. stycznia. 

W ciągu ostatnich dwu dni zeszłego 
tygodnia, wolnych od posiedzeń sejmo- 
wych, odbywał się we Lwowie zjazd 
prezesów Rad powiatowych, w którym 
pod przewodnictwem ks. Adama S a- 
piehy wzięło udział około 40 marszał- 
ków. Zjazd zaszczycił swoją obeenością 
także marszałek kraj. ks. Sanguszko 
wraz z radeami Wydziału krajowego dr 
Wereszczyńskim i Edw. Jędrze- 
jowiczem. ke 

Ks. Sapieha w przemówieniu zaga- 
jajcem obrady zjazdu, podniósłszy z na- 
ciskiem, iż zjazd prezesów nie przywła- 
szczając sobie żadnych praw, uważa za 
cel swój informowanie się, aby ustawo- 
dawstwo krajowe jednolicie było wyko- 
nywane, powitał księcia marszałka i człon- 
ków Wydziału kraj. prosił, aby naj- 
wyższa magistratura autonomiczna sta- 


cu projektu statutu emerytalnego, wy- 
brał do ostatecznego sprecyzowa&nis Tze- 
czy całej komisyę z 7 ezłonków, mającą 
prawo koopatryi, do której wes PP. 
Abrahamowicz, Starzyński z Żółkwi, 
| Niedzielski, Paszkowski, Sękowski, Ko- 


-| mornieki i prof. uniw. Antoniewicz. Ko- 


misya ta po zamknięciu zjazdu ukonsty- 


kretarzem p. Sękowskiego i wybrała 
następnie podkomitet złożony z trzech 
członków celem jak najszybszego opra- 
cowania rzeczy całej, 

Szkie projektu statutu, wypracowany 
przez p. Sękowskiego, proponuje pry- 
watne stowarzyszenie emerytalne pow. 
urzędników autonomicznych, dobrowolne, 
oparte na wzajemności Z udziałem Rad 
powiatowych i pow. urzędników sutono- 
r Myśli ukrajowienia tego 
stewarzyszenia ' zaniechał wnioskodawca 
ze względu, że musiałaby ona sprawę 
emerytury prywatnych urzędników auto- 
nomicznych na czas dłuższy odroczyć. 

W końcu zjazdu poruszył p. Sęko w- 
sprawę powiatowych kas 
oszczędności. Przedstawił on mianowi- 
cie trudne położenie wydziałów Rad pow. 
przy zakładaniu tych kas a w szezegól- 
ności przytoczył przykład, że pewien 
wydział pow. przyjmując przy utworze- 
niu kasy oszczędności normalny statut 
ministerstwa spraw wewnętrznych nie 
otrzymał zatwierdzenia Wydziału krajo- 
wego, — przyjmując zaś np. statut. pow. 
kasy oszczędności krakowskiej nie otrzy- 
mał zatwierdzenia rządowego, W dyski- 
syi nad tą sprawa, poruszyli pp. Nie- 
dzielski i Komornieki także przeciążenie 
tych kas nieprawidłowym wymiarem po- 
datków, co stanowić może dla tych, któ- 
re maja mniejszy obrót poniekąd kwe- 


micznych. 


ski nadto 


berga, w razie składani Jola- EA SSE AGE |k- . ; Brya , a tra). |rała się stosownie do tych iuformacyj |styę życia. 

z Be pośrodnio w a Nar. tak miejscowych jęk" ki kiornaky y Dopiarę PRL - fi a dn aoc Bori uchylić te trudności naga i „Abe ao nalei obrad zjazdu, hr. Kv- 
miesięcznie 1 sł. 50 et. ` f scowych: powstaly w af okolicach, a któ-|rzyć taką siecią kolei, aby ze żadnego które przeszły uwagi prawodawców a w ziebrodzki wniósł podziękowanie dla 
kwartalnie 4 50 . miesięcznie 35 et. rych żyzność komisya drogowa tak {punktu nie potrzeba szosą dalej jechać praktyce trudna są do wykonania. ks. marszałka kraj. i członków Wydziału 
półroeznie 9 sj H kwartalnie 1 zł. wymownie maluje, dwie koleje wpra- jak 25 kilometrów, aby się dostać do Ks. marszałek Sanguszko oświad-|kraj. za udział w obradach a hr. Sze- 


Ba prowlney! z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł 
kwartalnie GW. 

12 ; 


półroeznie 


Dia iskry Bożej. 


Kazimierza Rojana. 


U Z 


(Ciąg dalezy.] 


Kamila weszła właśnie w najpiękniej- 
szą fazę dziewiczego wieku. Wątły, dziki, 
nieśmiały do niedawna jeszcze podlotek, 
sprawił babuni bezwiednie wielką nie- 
spodziankę, zakwitł w kilku tygodniach 
zadziwiającą krarą. Muszka, można po- 


półroecznie 2 » 


Administracya Gaz. Nar. mieści |ale w innym, Są to koleje: Rawa Ru- 


się w gmachu gal. Tow. kredyto- 
wego ziemskiego ulica Karola Lu- 


dwika 3 sklep. 


— Czego się tak śmiejesz? — zapy-|j pretens 
teła babka rozbawiona i uradowana do- | dzjedzka 


brym humorem pieszczochy. | 

— Ach, babuniu — zawołało dziew- 
czę, klaszeząc w ręce i zachodzące się 
od śmiechu. — Jakiś pan.» gazie tam, 


nie pan... jakiś młody uparciuch, który |do 
od kilku dni staje naprzeciwko okien |laty śmiała 


naszych, tam przy ławeczce pod kaszta- 
Em. oR 7 dziś także... Stanął 
sobie i stoi, stoi... i patrzy w okno, pa- 
trzy a wciąż przytyka do nosa bukiecik 
fiołków,,, Babuniu, to mój wielbiciel L.. 
Chciałam otworzyć okno, powiedzieć mu 
dzień dobry j zapytać, CZY przedwczoraj 
nie dostał kataru, bo deszcz padał, ale 
panna Wiktorya nie pozwoliła. Tymcza- 
sem on stoj sobie dalej. Aż tu nadoho- 
dzi jakaś przedhistoryczna staruszka z 
pieskiem, którego prowadziła na sznur- 


— 
ee, 


wdzie nie w kierunku proponowanym 
ska Sokal i Dębica-Nadbrzezie. Spo- 

ziewaćby się nałeżało, że koleje te 
przerzynając okolice równe, bez bagien, 
rzek, gdzie bliski Wołyń dostarcza ro- 


— z 


yami dorosłej panny, pani Nie- 
spoważniała, zaniepokoiła się. 
Humorystyczny obrazek, skreślony na- 
iwnemi słowy Musi, wydał się jej dal- 
szym ciągiem tragedyi 
a pod wpływem wspomnień urósł odrazu 

olbrzymich kształtów. Tak samo przed 

I „SIę początkowo Henryka z 
Jędrzeja Sulimy, gdy ten T, spa- 
torów postępował za nią, zdala — lecz 
cóż się później stało? Śmiać się prze- 
stała, „pokochała Don Juana i już żadna 
SILA nie mogła zniweczyć jej miłości. A 
nuż Musia postąpi tak samo? wszakże 
JeSt nieodrodną córką tamtej i kto wie, 
czy w danym wypadku nie byłaby jak 
matka upartą ? 

— Fe, Mnsieńku złota — zaczęła więc 
poważnym tonem ganić wnuczkę — tyś 
nie powinna nigdy patrzeć na tego czło- 


własnego życia, |p 


olei [a jest to odległość najdłuższa na 
jaką pk ze względów ekonomi- 
cznych zgodzióby się można; w Cze 
chach np. przeciętne oddalenie miejsc 
od kolei wynosi tylko 10 kilometrów], 
natenczas sieć taka mieć by musiała, 


| mm mm 


Musia zawarła silnie powieki, bar- 
dziej zdziwiona niż przerażona słowami 
babki. sad 
-- Ależ babuniu, co to szkodzi, że 
atrzę? — zawołała. — On dzisiaj taki 
był śmieszny. Niech przyjdzie jeszcze 
raz, a zobaczy, co mu zrobię ! 

Uśmiechnęła się złośliwie. i 

Melania powstała, przycisnęła ją do 
piersi i poczęła prawie ze łzami prosić, 
aby na tego człowieka nie patrzyła ni- 
gdy więcej. Biedny wielbiciel — którego 
babka oczywiście nie znała an! wiedzia- 
łe jak się nazywa — pod obuchem jej 
słów rósł z każdą chwilą w wady gra- 
niezące z potwornością, i wnet gorszym 
był od szatana nie z dwu, lecz sześciu 
rogami na głowie. 

Muszka słuchając tego wszystkiego, 
przyrzekła wreszcie babuni, że nigdy nie 


czył w odpowiedzi, że uznaje pożyte- 
ezność zjazdów w kierunku nakreślonym 
przez ks. Sapiehę a Wydział krajowy 
chętnie skorzysta z wszystkich informa- 
cyj, ktore będa dla niego cennym mate- 
ryałem. 


pierwszych dniach 
kiem jesieni przyjedzie do stolicy i przy- 
wiezie ze sobą Olesia i Michasię. Musz- 
ka rozwinąwszy pakiecik z pomadkami 
brała różnokolorowe specyały do ust, a 
gryząc je z niekłamaną przyjemnością 
słuchała uważnie słów babki. 5 

Kuzyn Dojański był właśnie tym sa- 
mym Michałem, który mógł zostać, lecz 
przez Sulimę nie został ojcem Muszki. 
Ożenił on się później z córką bogatego 
Sąsiada, był szczęśllwym w domowem 
pożyciu, miał dwoje dzieci, siał grykę i 
Pszeniezkę, dobrze chodził koło roli i 
zbierał pieniądze. Według pojęcia babki 
Niedziedzkiej był ideałem męża i ojca. 
A że po nieudałych konkurach nie zer- 
wał z Niedziedzkimi, lecz przeciwnie za- 
wsze okazywał im viele przyjaźni, że 
odwiedzając krewnych interesował się 


Gdyby w Galicyi nie można budo- 
wać kolei lokalnych taniej, jak kilo- śnię 
meter po 69.000 i taniej administro-|tuowała się wybierając prezesem posła 
waó jak po 2.097 zł. natenczas kraj| Abrahamowicza a sprawozdawcą ! Se- 


ptycki w gorących słowach dziękował 
ks. Adamowi Sapieże za przewodnietwo, 
poczem zjazd przez aklamacyę uohwalił 
prosić obecne prezydyum, aby i nadal 
zwoływało i przewodniczyło zjazdom. 


lipca albo z począt-|cy w głęboką jeszcze przyszłość niemniej 


jednak dobry i możliwy do przeprowa- 
dzenia. Dojańscy posiadali ładny maja- 
tek i mogli dzieci pięknie wyposażyć, 
Jej wnuczęta wprawdzie nie miały obe- 
cnie majątku, lecz mogły go mieć kie- 
dyś, gdy ona wydrze Sulimie niepra- 
wnie odebrany im spadek Klaudyi; po- 
wtóre choćby nawet zgoła nie nie posia- 
dały, to już to samo, że były dziećmi 
Heni, którą Dojański kochał, starezyło za 
majątek. Zresztą moralne zalety Genka 
i Musi nie dały się porównać z żadne- 
mi skarbami świata. Przytem i Dojań- 
skiemu należało się pewne zadosyćuczy- 
nienie ża jego dobre serce, za nieposzla- 
kowaną prawość charakteru... a czemże 
można było wywdzięczyć się piękniej jak 
nie podwójnem małżeństwem dzieci? 
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ystrzeliła w górę, zaokrągliła się, 


go... cha, cha, cha, on tedy; pani tam- 


ka popatrzenin na 
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Proces omladinistów w Pradze. 


Telegram Gaz. Nar. 


Praga d. 15. stycznia. 


Dzisiaj rozpoczęła się publiczna 
rozprawa w procesie „omladiny*. 

Rozprawie przewodniczy Kremer, 
trybunał składa się z 6 radców. Oska- 
rzenie wnosi prokurator Kassen, 
jako obrońcy występują Just, Baxa, 
Herold, Kliment i Poblak. 

Treść odczytanego obszernego aktu 
oskarzenia jest następująca: 

C. k. prokuratorya praska wnosi 
oskarzenie przeciw Antoniemu Holz- 
bachowi, wieku 19 lat i 77 jego 
towarzyszom 0 zbrodnie zdrady 
stanu, obrazy majestatu i obrazy człon- 
ków cesarskiego domu, zaburzenia 
spokoju publicznego i gwałtu publi- 
cznego, o występki zbiegowiska, u- 
działu w tajnych towarzystwach, obra- 
żenia kościoła prawnie uznanego, zel- 
żenia instytucyi małżeństwa, rodziny i 
własności, niedozwolonego utrzymy wa- 
nia aparatu drukarskiego, tudzież o 
przekroczenia złośliwego uszko- 
dzenia obcego mienia, oszustwa i kra- 
dzieży, mieszania się w Sprawowanie 
służby publicznej, uszkodzenia obcej 
własności i naruszenia kilku paragra- 
fów ustawy prasowej. 


Powody: 


Tendencye i cel omladiny. 
Zamordowany Mrwa i czterech obżało- 
wanych podają jako główny cel taj- 
nego związku urządzanie ulicznych 
demonstracyj i burd, a to wedle Mrwy, 
dla nastraszenia policyi. Reszta ob- 
żałowanych nie chce nic wiedzieć o 
tych celach. 

Daleko dokładniej wyraża się Anto- 
ni Holzbach, tożsamo jeden z przewódz- 
ców związku, w dzienniku, który 
podczas rewizyi domowej u niego zna- 
leziono. Mianowicie podniesione jest 
w tym dzienniku pytanie, czy dynastya 
Habsburska ma prawo do tronu, czy 
teraźniejszy system rządowy jest upra- 
wniony i czy naród chce na wieki po- 
zostaćj„mułem tyranii“. Odpowiedzi na 
te pytania zawierają zbrodnię najcięż- 
szej obrazy majestatu i zdrady stanu, 
i powtórzyć ich niepodobna. 

Jako środki ku tym celom podaje 
dziennik ustawienie armii, podżeganie 
warstw ludu we wszystkich państwach 
aż do wybuchu rewolucyi „euro- 
pejskiej', na co czas do r. 1898 zu- 
pełnie wystarczy. Jako dalsze środki, 
podane są: ułożenie wykazu narodo- 
wych zarządzeń ochrony, utworzenie 
arsenału, odezwy do wydziałów stowa- 
rzyszeń sokolich, hurtowne rozrzucanie 
ism ulotnych, zwłaszcza manifestów 
dó ludu czeskiego, do studentów, robo- 
tników, a przedewszystkiem do wojska ; 
systematyczna agitacya słowem i pis- 
mem, urządzenie manifestacyj gniewu 
ludu i zupełny przewrót państwowy. 
Niejako za hasło postawiono na czele 
tych środków : „Chcemy powszechnego 
głosowania! Wolność albo śmierć ! Precz 
z wszystkimi tyranami i zdrajcami !* 

Holzbach oświadcza wprawdzie, że 
to tylko koncepty jego faatazyi, wsze- 
lako rozmaite okoliczności, jakie wyka- 
zało śledztwo, wskazują, że do tych 
celów rzeczywiście dążono. 

Organizacya omladiny. O- 
mladina miała dobrze obmyślaną or- 
ganizacyę. Zapiski Holzbacha mówią o 
senacie z Śczłonków jako na- 
czelnym organie nadzorczym. Każdy 
członek senatu ma przy sobie jako or- 
gany wykonawcze, czterech ludzi, ma 
których spuścić się można i których 
sam wybrał. Senat wybiera dy kta- 
tora z władzą nieograniczoną, radę 
10 ezłonków i 50 mężów zaufania. 
Wszyscy członkowie związku są za- 
przysiężeni. Członkowie dzielą się na 
palce wielkie i palce. Na taj- 
nem zebraniu omladiny wybierają mę- 
żowie zaufania palec wielki, który so- 
bie cztery palce przyb:era. Palce zno- 
wu wybierają palec wielki, który się 
pierwszemu przedstawia. Drugi palec 
wielki wybiera cztery palce, te znowu 
wielki palec, który się także pierwsze- 
mu wielkiemu paleowi przedstawia, ı 
tak dalej. 

Pierwszy wielki palec zna przeto 
wszystkie inne wielkie palce, które je- 
dnak między sobą się nie znają. Z po- 
między palców znają się tylko te czte- 
ry, które pod wspólnym wielkim pal- 
cem stoją. Wszystkiemi robotami kie- 
ruje pierwszy wielki palec, osobiście 
odpowiedzialny dyktatorowi. Jako dy- 
ktatora wymienia oskarzenie Holzba- 
cha. Wielki palec z 4 palcami tworzy 
rękę; każdy palec ma po 10 zwykłych 
członków przydzielonych. Mrva zeznał, 
że było 16 rąk, zatem 760 osób zwią- 
zkowych. Wielkie palce i palce, które 
się od ozasu do czasu nowo konsty- 
tuowały, miały osobne okręgi przezna- 
czone; tak np. Franc. Duda był pal- 
cem na Małą Stronę, Emil Kasik na 
Żiżków i t. d. 

Franc. Legner powiada, że człon- 
kowie omladiny tworzą dwie wielkie 
partye: robotniczą i studencką, 
Są one uzbrojone w laski ze szpadami. 
Członkowie partyi robotniczej noszą 
białe szarfy z czerwonym paskiem, stu- 
denckiej zaś szarfy czerwone. Omladi- 
niści mają też odznakę związkową: 
białą wstęgę w czerwonem polu z lite- 
rami RVB (równość, wolność, brater- 
stwo). Miał też związek swój alfabet 
szyfrowy i każdy członek miał osobne 
nazwisko. 

Filie omladiny istniały na pro- 
wincyi, jak w Mladym Bolesławiu, Pil- 
znie, Budzisjowicach, Libercu, Duchco- 
wie (Briix), Kladnie, Oberliutensdorf 
itd, jakoż istnieją w tych miastach 
stowarzyszenia pod nazwą omladin. 
Kontakt pomiędzy niemi utrzymywali 
głównie studenci podczas feryj. Jakoż 
rzeczywiście zachodziły w rozmaitych 
miejscach na prowincyi machinacye, 


zupełnie zgodne z celarni omladiny, 
Praska omladina stała też w związku 
z omlaądiną we Wiedniu, w Gali- 
cyi, w Rusinie(?) itd. 

Zaczątek tajnego związku. 
Obżałowany Franciszek Legner, are- 
sztowany za różne oszustwa, zeznał d. 

sierpnia w policyi, że należy do taj- 
nego związku, który nosi miano omla- 
diny, i którego celem jest urządzanie 
demonstracyj publicznych. Wdrożono 
śledztwo, przedsięwziąto aresztowania, 
i wtedy to zeznał zamordowany pó- 
żniej Mrwa, że w istocie takowy zwią- 
zek odbył tajne posiedzenie w „Bese- 
dzie robotniczej*, na którem nad zu- 
rychskim kongresem obradowano. Na 
końcu tego posiedzenia miał, jak się 
później okazało, obżałowany Wacław 
Cziżek zawołać: „No, a cóż będzie z 
17 sierpnia? Nie zapomnijcie o 17 sier- 
pnia !* (przeddzień urodzin cesarskich). 
Omawiano tedy odnośne demonstracye 
uliczne, i obżałowanemu Janowi Zie- 
gloserowi poruczono rozdanie dotyczą- 
cych kartek. 

Z rewizyi domowej u Zieglosera 
okazuje się, że pierwsze zaczątki taj- 
nego związku dla wyprawiania demon- 
stracyj ulicznych, sięgają czasu wysta- 
wy jubileuszowej w r. 1891. Już wte- 
dy prowokowano pod płaszczykiem na- 
rodowym, jak wiadomo, burzliwe sce- 
ny w duchu antiaustryackim i pansla- 
wistycznym; i rzeczą jest dowiedzio- 
ną, że Żiegloser, który jest podobno 
jednym z przewódców omladiny, do 
nich należał. 

Oprócz niewielu obżałowanych, re- 
szta zaprzecza, jakoby taki związek 
istniał. Cziżek twierdzi, że była tylko 
partya bez żadnej organizacyi, która 
się zwała „postępową" i z połączenia 
studentów postępowców z robotnikami 
powstała. Pobudkę ku temu dał odby- 
ty we Wiedniu w r. 1890 kongres stu- 
dentów postęrowców. 

Połączenie robotników ze studenta- 
mi przyszło do skutku w ten sposób, 
że, jak z zapisków Zieglosera widać, 
z początkiem r. 1892 powstały rozma- 
ite „kółka (kluby) narodowe*, niezale- 
żne wzajem od siebie i odbywające ze- 
brania swoje odrębnie. Był tedy klub 
Nerudy, Hawliczka, Baruka itd. Te 
kluby następnie się złączyły, i już w 
listopadzie r. 1892 mówiono o założeniu 
stowarzyszenia pod nazwą omladiny, 
któroby obejmował wszystkie, do owych 
klubów należące żywioły postępowo- 
narodowe robotników i studentów. Ja- 
koż uchwalono założenie omladiny i 
komitetowi, z 12 członków złożonemu, 
ułożenie statutów polecono. Tych sta- 
tutów jednak namiestnietwo nie zatwier- 
dziło. Mimo to związek zaczął działać, 
zorganizował się nadzwyczaj zmyślnie, 
utaił swoje statuta — świadom swojej 
nielegalnej działalności — swoje posie- 
dzenia, członków itd., i przetworzył się 
z czasem na związek  socyalno - polity- 
czny z najradykalniejszemi tenden- 
cyami. 

Omladiniści a posłowie mło- 
doczescy. Także z posłami młodo- 
czeskimi stali tajni związkowcy w sto- 
sunkach. Posiowie ci ofiarowali Fokro- 
kovym Listom, organowi robotników po- 
stępowców, subwencyę w kwocie 25 zł., 
której jednak redaktor ich, A. P. Vesely 
nie przyjął. Według zeznania Wacława 
Cziżka byli niektórzy posłowie na pou- 
tnych zebraniach omladiny. Antoni 
Holzbach opowiadał Stan. Madras 
o stosunkach posłów  rmałodoczeskich 
z omladiną. Oskarzenie sądzi, że po- 
słom tym nieznane były właściwe cele 
omladiny. 

Organa omladiny. Organem 
studenckiej partyi omladiny był Cząso- 
pis pokrokoveho studentstwa („pokrok* 
znaczy postęp), redagowany przez obż. 
Józefa Skabę, organem partyi robotni- 
czej Omladina, redagowana przez Fr. 
Lorenza, a po jego wystąpieniu z re- 
dakcyi, Pokrokove Listy pod redakcyą 
Antoniego Prawosława Veselego. Także 
czasopismo Neodvislost, które za czasu 
stanu wyjątkowego ustało, było pod 
redakcyą słucnacza filozofii Antoniego 
Hajna przez GA czas niejako orga- 
nem party. redakcyach tych czaso- 
pism panował najżywszy ruch wszyst- 
kich omladinistów, i stamtąd wycho- 
dziły najważniejsze dyspozycye. 

Tajna robota. Wszyscy człon- 
kowie omladiny byli dla raźżniejszego 
toku działania podzieleni na liczne 
sekcye; każda sekcya miała osobny 
okręg wyznaczony, każda dzielnica, 
każde przedmieście Pragi swoją wła- 
sną grupę, której prezes samodzielnie 
zwoływał zebrania, wolno mu zaś by- 
ło zapraszać także członków innego 
okręgu. Posiedzenia odbywały się we- 
dług $ 2 ustawy o zgromadzeniach ja 
ko zebrania dla proszonych gości, i 
tym sposobem uchylały się od nadzoru 
władz. ; = 

Oskarzenie opisuje, jak się posie- 
dzenia odbywały. co na nich omawia- 
no i uknuto. Władza dowiedziała się 
z czasem o 54 takich posiedzeniach. 
ale było ich zapewne daleko więcej. 
Zapiski i protokoły tych „posiedzeń, 
tudzież zeznania właścicieli i służby 
gospód, w których się te tajne posie- 
dzenia odbywały, należą do najsilniej- 
szych podstaw, na których się oska- 
rzenie Opiera. . P 

Na takiem posiedzeniu z l1. maja 
1893 rozprawiano nad wnioskiem, aby 
w dzień św. Jana Nepomucena, 16. ma- 
ja figurę świętego na moście Karola i 
wzniesiony tam ołtarz strącić do Wet- 
tawy. Na innem uchwalono  zelżyć 
konny posąg ces. Franciszka I. zało- 
żeniem stryczka na szyi. Jakoż uchwa- 
lę tę wykonano. 

Przeciw cesarzowi i państwu: 

Oskarzenie przytacza nieskończony 
szereg wywołanych przez omladinę de- 
monstracyj, które były należycie przy- 
gotowane i niezawodnie w ścisłym 
związku z sobą zostawały. Celem ich 
było wywołanie nienawiści do jedno- 


je wego związku państwowego, do sy- 


stema rządowego i adminiatracyi pan- 


GAZETA NARODOWA z 


stwowej, a nawet obrażanie osoby 
cesarza i bunt wewnątrz samegoż 
państwa. Nawet przeciw młodoczeskie- 
mu posłowi Heroldowi podburzano z 
powodu, że obż. Cziżka nie chciał na- 
powrót przyjąć do swojej kancelaryi, 
gdy wypuszczony został z więzienia. 

Jako przewódców omladiny wymie- 
nia oskarzenie prócz dyktatora i sta- 
łego prezydenta związku, Antoniego 
Holzbacha (19 - letniego dziennikarza), 
który założył omladinę i manifestacye 
aranżował, jeszcze Jana  Zieglosera, 
Borziwoja Vajgarta, Wacława Cziżka, 
A. P. Veselego, Józefa Skobę, Karola 
Stanisława Sokola (syn posła do Rady 
państwa, najstarszy wiekiem śród ob- 
żałowanych), Antoniego Hajna i dr. 
Alojzego Rasina. 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 15, stycznia. 


Żapiski osobiste. Dyrektor ruchu p. 
Deyma wyjechał w sprawach urzędowych 
na kilka dni do Wiednia. 

Mlavowania. Suplent gimnazyum stryj- 
skiego Aleksander Maciulski mianowany 
rzeczywistym nauczycielem szkoły realnej 
tarnopolskiej. 

Ks. Józef Ścisłowski został. mian owany 
rk. katechetą w niższem gimnazyum ba- 
czackiem. 

Namiestnik, jako prezydent galie. Dg- 
rekcyi lasów i dóbr skarb. zamianował kan- 
celistę Edw. Witoszyńskiego, oficyałem a 
opróżnioną posadę kancelisty nadał Józefo- 
wi Jankowskiemu, kanceliście prokuratoryi 
sk rbu. 

Nadprokurator państwa zamianował Jó- 
zefa Domitraszkiewicza, prowizorycznym na- 
uczycielem w Zakładzie kary w Stanisłą- 
wowie, 


Przeniesienia. Krajowa dyrekcya skar- 
bo wa przeniosła adjunkta podatkowego Te- 
ofila Szpytkę z Żydaczowa do Brodów a 
Józefa Bogdan owicza z Brodów do Żyda- 
czowa. 

P. namiestnik przeniósł oficyała namie- 
stuietwa Dominika Delmana ze Lwowa do 
Kamionki, przeznaczając go do służby przy 
tumtejszem starostwie, 

P. namiestnik przeniósł komisarzy po- 
wiatowych : dr. Piotra Hubal-Dobrzańskiego 
z Wieliczki do Sambora, Antoniego Grod- 
kiego z Sokala dv Stanisławowa, Leona 
Kruszyńskiego ze Stanisławowa do Lwowa, 
Franciszka Ksawerego Scheybala z Sam- 
bora do Białej, Władysława Kulikowskiego 
ze Lwowa do Wieliczki, Jana Matkowskiego 
z Rohatyna do Sokala i Juliusza Bronar- 
skiego z Tłumacza do Rohatyna; koncepi- 
stów namiestnictwa: dr. Zdzisława Wawrau- 
scha z Brzeska do Sanoka i dr. Władysła- 
wa Podczaskiego z Krakowa do Wieliczki, 
oraz praktykantów koneeptowych namiestni- 
etwa; Waleryana Szpalkiego z Wieliczki do 
Rawy, dr. Stefana Nałęcz Tańskiego z Wie- 
liczki do Żywca, Bolesława Kudelskiego 
z Kolbuszowy do Kołomyi, Ludwika Wal- 
loniego z Żywca do Tłumacza, oraz Wil- 
helma Gawrońskiego z Mielca do Kolbu- 
8ZOWY. d 

Wybór uzupołniający jednego ezłon= 
ka Rady powiatowe; w Krośnie, z grupy 
większej posiadłości, rozpisany 
dzień 16. lutego br. 

Ze sfer duchownych. Ks, prof. 
Świeży, poseł do rady państwa i na sejm 
szląski został miauowany podkomorzym pa- 
pieskim, 

Promocys. P. Zygmunt Landau, ro- 
dem z Tarnowa, otrzymał na Jagiełlońskim 
uniwersytecie stopień doktora wszech nauk 
lekarskich, 

Srebrne wesele obchodził p. Maksy- 
milian Ostoja Solecki, rządea i pełnomocnik 
dóbr biskupstwa przemyskiego obrz. łać., z 
Amalią z Malarskich Solecką, 

4 Winsentv Lonzgrhamps de B'ryer 
rotmistrz 7 pułku ułanów, urodzony w r. 
1845, zmarł w dniu wczorajszym w mieście 
naszem. 

Wystawa krajowa w roku 1894 
Dyrekcya wystawy otrzymała w dniach osta- 
tnich liczne zgłoszenia z prowincji, pozwa- 
lające mieć nadzieję, iż mimo niekorzystnych 
zeszłorocznych warunków wystawa rolnicza 
będzie nader interesującą. 

Towarzystwo gorzelników galicyj- 
skich postanowiło urządzić zbiorową wy- 
stawę gorzelń. Sądząc ze złożonych dotąd 
deklaracyj, wezmą w niej udział najeelniejsi 
gorzelnicy nasi, 

Inżynierya wystawy wyznaczyła 
już miejsce dla pawilonu, mającego pomie- 
ścić małe motory. Budowa pawilonu rozpo 
cznie się jeszcze w b. miesiącu. Jak już 
wspomnieliśmy, będzie to jeden z najbar- 
dziej pouczających i uwagi godnych działów 
wystawy. 

Osuszanie murów pałacu sztu- 
ki przy zastosowaniu systemu inżyniera p. 
Stanisława Kosińskiego szybko postępuje. 
Nie ulega już wątpliwości, że monumentalny 
gmach ten gotów będzie wcześnie na po- 
mieszczenie dzieł sztuki oraz cennych skar- 
bów starożytności. Dwie figury mające sta- 
nąć w nyżach pałacu rzeźbi pan Antoni 
Popiel. 

Wykończenie pawilonu archi- 
tektury odbywa się z pospiechem. Usta- 
wiono właśnie wiktoryę z wieńcem i palmą 
na szczycie doryckiego frontonu. Postępują 
też roboty w sali koncertowej, która ma 
zapewnioną wewnątrz godną swego przezna- 
czenia ornamentacyę. 

Gmach przemysłu otrzyma świetną 
ozdobę w szeregu okien kolorowych, fronton 
gmachu zdobiących. Okna te pokryte arty- 
styczną malaturą, przedstawiającą najznako- 
mitszych mężów naszych, wykona w darze 
dla wystawy słynna firma insbrucka „Tiro- 
ler Glassmalerei". Obok polichromii i tym- 
panonu, który będzie niewątpliwie dziełem 
sztuki, zyska gmach na tem niemało. Sły- 
szeliśmy również, iż zegar elektryczny, ja- 
kiego dotąd we Lwowie jeszcze nie widzia- 
no, tu na miejscu złożony, ustawiony będzie 
na ścianie frontowej gmachu  przemysło- 
wego. 

W prasie francuskiej odezwało się 
w dniach ostatnich parę niezwykle sympa- 
tycznych głosów o naszej wystawie. 


został naj 


Wtorku duia 16. Stycznia 1894. 


szym wystaweom, że termin zgłoszeń upły- 
wa z dniem 15 lutego b. r. 

Z niedzieli. Wczorajszy dzień był 
dniem wytchnienia dla pięknych mieszka- 
nek Lwiego grodu między ostatnim kotylio- 
nem a najbliższym mazurem. Stanowił on 
dla łamiących sobie głowy nad niespo- 
dziankami balowymi członków niezliczonych 


ficzną urodził się w Kołomyi w roku 1881. 
|Szkoły gimnazyalne kończył we Lwowie, 
(W r. 1855 uzyskał stopień doktora medy- 
"cyny, w r. 1862 habilitował się jako do- 


cent ginekologii i położnietwa na wszechni- 


„cy Jagiellońskiej, a niebawem potem w r. 


1863 został miancwany profesorem zwyczaj- 
nym. Rozgłos zawodowej jego wiedzy szedł 


komitetów zabawowych chwilę wypoczynku,  dal-ko poza mury Krakowa, dokąd liczni 


to też liczba nóg i nóżek szukających w szla- 
chetnej ślizgawce nowych sił do pracy kar- 
nawałowej, była wczoraj olbrzymią. Lodo- 
we powierzchnie sadzawek lwowskich wy- 
glądały jak bujne łąki w lecie pełne, jak mówi 
poeta, maku koralów i pereł jaśminów. 
Amatorowie muzyki znowu, a było ich 
wielu, pospieszyli do sali „Sokoła“ przy- 
słuchać się pięknym produkcyom muzyki 
55 pp. kierowanej doświadczoną dłonią p. 
Mazaka, a zaś wielbiciele sceny głośnymi 
okłaskami napełnili cały amfiteatr gmachu 
hr. Skarbka, dając tem głośną folgę rado- 
ści na widok prześcigających się w arty- 
zmie dwóch gwiazd na teatralnem niebie 
lwowskiem pań Kwiecińskiej i Nowa- 
kowskiej. 

Karnawał tegoroczny. Dnia 3 lute- 
go odbędzie się w Samborze w lokalno- 
ściach powszechnego kasyna bal sambor- 
skiego towarzystwa muzycznego. Komitet 
zajmujący się urządzeniem tego balu, roze- 
słał już zaproszenia, uprasza jednak tych, 
którzy jeszcze przez pomyłkę zaproszenia 
nie otrzymali, by zgłosić się chcieli do wy- 
działu towarzystwa, poczem zaproszenie na- 
tychmiast wysłane zostanie. 

Wieczorek tańcujący klubu poczto- 
wego urządzony w ubiegłą sobotę w salach 
„Frobsinnu* zgromadził liczne grono nado- 
bnych danserek, ciesząc się zupełnem pod 
każdym względem powodzeniem. Przy dźwię- 
kach własnej kapeli ochocze tany przecią- 
gnęły się późno w noc, 

Bal rymanowski w Stanisławowie, 
który jak donosiliśmy już odbędzie się 20 
bm. i ze wszech miar zapowiada się bardzo 
dobrze. Bardzo miłą niespodzianką dla ucze- 
stników balu będą śliczne karneciki malo- 
wane przez panie amatorki. Kto dotąd nie 
nabył karty wstępu u członków Komitetu, 
zgłosić się po nie może w biurze komitetu 
od 18 hm. 

Badania w sprawie Morskiego Oka. 
Na sobotniem zebraniu Towarzystwa histo- 
rycznego, któremu przewodniczył prezes 
akademii umiej. prof. St. Tarnowski, przed- 
stawił dr. Aleksander Czołowski wy- 
niki swych badań w sprawie sporu o Mor- 
skie Oko dokonanych w archiwach pań- 
stwowych wiedeńskich, naszych zbiorach 
lwowskich i krakowskich, tndzież Metryce 
koronnej w Warszawie, a podjętych z po- 
lecenia Wydziału krajowego, którego nakła- 
dem praca ta opuści w tych dniach prasę. 
Wykazawszy bezząsadność uroszczeń wę- 
gierskich, opierających się na mylnych da- 
nych co do źródła rzeki Białki i przedsta- 
wiwszy topografię tego zakątku Tatr, któ- 
rego następnie dzieje jako 18 miast spi- 
skich przedstawił, wyjaśnił prelegent ge- 
nezę sporu. Jest ona najlepszym stwierdze- 
diem zdania: „Kto wiatr sieja, zbiera bu- 
rzę*, Źródło bowiem sporu tkwi w komisyi 
austryackiej, która w r. 1769, gdy wojsko 
austryackie z powodu wojny turecko-rosyj- 
skiej i panującego w Polsce moru wzdłuż 
granicy Galicyi utworzyć młało kordon, 
z polecenia rządu starała się usunąć gra- 
nicę polską aż po Beskid, ufna w siłę woj- 
skową. Gdy jednak w trzy lata potem Ga- 
licya dostała się Austryj, przejął rząd rolę 
obrońcy spornego terytorynm wobec Wę 
grów, którzy obstawali przy zdobyczy z r. 
1769. Odtąd kreśli dr. Cz. dzieje dalsze 
sporu, który kosztował mnóstwo pieniędzy 
i papieru (raz akty wynosiły aż 174 funty) 
a który dopiero w r. 1831 po raz pierwszy 
gwałtem Węgrzy usiłowali rozstrzygnąć 
i kończy wywodem prawnym, wykazując, 
że żądania Galicyi ustanowienia granicy 
grzbietem Żabiego, są bardzo skromne, bo 
właściwa granica ciągnęła się od dawien 
dawna wzdłuż Polskiego Grzebienia. Odczyt 
przyjęto bucznymi oklaskami, jedynie w to- 
ku rozpraw prawnicy, mianowicie dr. Ste- 
belski i Rutowski rozbierali kwestyę pry- 
watno-prawną sporu, mniej dobituie zazna- 
czoną w pracy, która się zajmuje granicą 
polityczno-państwową. 

Zwiazek navkowo-lterackt otworzył 
już czytelnię pism peryodycznych polskich 
i innojęzycznych, nader obfitą, w swym lo- 
kalu przy ul. Kopernika l. 21 (I piętro). 
Tam też odbywają się pogadanki, z których 
najbliższa w tych dniach zagajoną zostanie, 
i przyjmują się członkowie, Wkładka ezłon- 
ka skromna, jak na cele związku, wynosi: 
2 zł, wpisowego i 1 zł. miesięcznie. 

Księgę pamiątkową postanowił wy- 
dać wydział lwowskiego towarzystwa pra- 
wniczego, a to przy sposobności 25 roczni- 
cy założenia tego towarzystwa. Księga ta 
oprócz dziejów stowarzyszenia zawierać ma 
również szereg rozpraw prawniczych. Jest 
w projekcie także uroczysty obchód jubile- 
uszowy, którego program dopiero później u- 
stalonym zostanie. Towarzystwo to podjęło 
również wydawnictwo podręcznika ustaw 
administracyjnych, na co snbskrybowano do 
tąd 1500 zł. | 

Knneelaryę adwokacką otworzył dr. 
Zygmunt Lisiewicz. 

Kradzież. Onegdaj w hotelu Żorża skra- 
dziono w nocy między godz. 1l a 1 hr. 
Mikołajowi Wolłańskiemu z pokoju niezam- 
kniętego cenny krzyż maltański wysadzany 
brylantami z orłami polskiemi, binokle, sey- 
zoryk, trzy lichtarze i inne rzeczy. Poszko- 
dowany ogłasza nagrodę 600 zł. za wykry- 
cie sprawcy i odnalezienie wspomnianych 


przedmiotów. 
Znaczniejszą kradzież popełnili 
wczoraj niewyśledzni sprawcy w sklepie 


p. Stanisława Wojciechowskiego przy ulicy 
Chorążczyzny l. 5. Rozbiwszy kłódkę do- 
stali się do piwnicy, gdzie skradli 3 flaszki 
wina wartości 3 zł., a następnie do sklepu, 
gdzie rozbiwszy szufladę zabrali « niej go- 
tówkę około 1000 zł. 

Burmistrza przemyskiego dr. Ale- 
ksandra Dworskiego, mimo jego stanowczej 


(rezygnacji z zajmowanego stanowiska, wy- 


brała rada miejska przemyska na ostatniem 
swem posiedzeniu po raz trżeci głową mia- 
sta, nie wiadomo jednak, czy dr. Dworski 
da się do objęcia urzędowania nakłonić. 
Sp. dr. Madarowiez o którego śmier- 


pacyenci gromadnie przybywać doń poczęli. 
Za jego staraniem otwarto w r. 1870 tera- 
źniejszą klinikę położniczą i z nią połączono 
pierwszą klinikę dla chorób kobiecych, któ- 
rej dyrektorem był aż do śmierci. Zasługi 
profesorskie i naukowe śp. Madurowicza 
uczcili uczniowie jego i koledzy-lekarze uro- 
czystym obchodem jubileuszowym, w dniu 
14. stycznia 1888 w Krakowie urządzonym. 


Proces 118 włościan poznachowickich 
skończył się w sobotę. Po przemówieniach 


prokuratora dra Bujaka i obrońcy dr. Wę- 
drychowskiego ogłoszono oskarzonym nastę- 
pujący wyrok: za obrazę majestatu Jan 


Lampa skazany na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia z postem raz na tydzień: po 3 
miesiące otrzymali: Jan Grzesiak, Jan Stel- 
mach (podwójci) i Walenty Murzyq, po 2 
miesiące; Anna Rakoczowa, Agnieszka Ka- 
sprzykowa, Julianna Szczygłowa, Zofia Szy- 
moniakowa, Marya Szymoniakowa i Józef 
Szczygieł, po 6 tygodni: Maryanna Stelma- 
chowa i Katarzyna Dominikowa, na 8 ty- 
godnie aresztu skazany Jau Muta, na 2 ty- 
godnie siedmiu włościan, na 10 dni pięciu, 
na 7 cśmiu, resztę zaś uwolniono, Ogółem 
skazano 33 włościan, 85 uwolniono. 


W Dąbrowie wybuchł onegdaj ogień 
w domu Chaima Kama, położonym w ryn- 
ku i w pobliżu gmachu starostwa. Niebcz- 
pieczeństwo było groźne i wisiało nad wiel- 
ką częścią miasta, szybkie jednak zlokali- 
zowanie ognia zapobiegło mu w zupełności 
tak, że tylko jedyny dom Kama zgorzał do 
szczętu. 


Z prowineyl piszą nam: Bardzo od- 
powiednio uczyniliście poruszając sprawę li- 
stu pasterskiego przeciw ks. Stojałowskiemu 
i tegoż kontragitacyę. Pisma codzienne, wy- 
dawane dla ludzi inteligentnych, milczą — 
a po wsiach szerzy ks. Stojałowski agitacyę 
zapomocą pisemek swoich, których zdaje się 
rozsyła obecnie więcej niż kiedykolwiek da 
wniej. Słusznie powiedzieliście, że ostatnia 
odpowiedź ks. Stojałowskiego na list pa- 
sterski, rozesłana do chat wieśniaczych ce- 
lem zbierania na nią podpisów chłopskich, 
pisana jest chyba nie piórem, ale miotłą. 
Przytoczony przez was dla przykładu ustęp 
z niej nie należy jeszcze do najostrzejszych, 
są tam jeszcze piękniejsze dowody nieuzna- 
wania przez ks. Stoj. nikogo i niczego prócz 
niego samego. Cokolwiek da się powiedzieć 
o całej sprawie to zawsze jedno pozostanie 


niezbitem : iż zapamiętałosć ks. Stoj. idzie] 


za daleko, podkopując bowiem do reszty za- 
ufanie ludu do duchowieństwa i klas inteli- 
gentnych nie czyni dla kraju dobrze, jak 
powiada, ale przygotowuje teren do klęsk i 
szkody zarówno Kościoła jak ojczyzny. Ten 
wzgląd powiuien go przecież jako Polaka i 
kapłana powstrzymać od dalszego zgubnego 
działania. 


Wypadek na dworen kolejowym. 
W Czerniowcach — jak donosi tamtejsza 
Gazeta EFolska — w piątek w południe, 
kiedy na główny dworzec przybył lwow- 
ski pociąg pospieszny, okazała się po- 
trzeba przyczepienia doń jeszcze dwóch wo- 
zów. Miała t: uskutecznić maszyna rezer- 
wowa, która pełni służbę lokalną na dworcu. 
W chwili, kiedy maszyna pchała rzeczone 
wozy ku stojącemu spokojnie pociągowi, 
pękł u niej hamulec i maszynista nie mógł 
zwolnić biegu. Skutkiem tego oba przycze- 
pić się mające wozy uderzyły o tył pociągu 
tak silnie, że w sześciu wagonach wypadły 
szyby w oknach, a od nagłego wstrząśnie- 
nia kilku podróżnych odniosło uszko- 
dzenie. 

Ciężej ranne są dwie osoby, które wła- 
śnie stały na stopniach wozów i upadając 
w tył, skuleczyły sobie głowy. Są to: Po- 
powiczukowa, matka nauczyciela szkoły w 
Bojanach, oraz Abraham Hersz Itzig, ban- 
dlarz z Łukawca. Oprócz tego cztery osoby, 
znajdujące się w wagonach, odniosły lekkie 
skaleczenie twarzy, Niebezpiecznego wstrzą- 
śnienia doznał także urzędnik pocztowego 
ambulansu, atoli udał się w dalszą podróż. 
Dwoje ciężej skaleczonych pozostało w Czer 
niowcach pod opieką lekarską. 


M!sya biskupa Zerra. Ks. dr. Kna- 
piński, profesor wszechnicy Jagiellońskiej, 
pisze do Dzien. pozn.: „Uwaga powszechna 
w ostatnich dniach zwróconą została na po- 
dróż biskupa saratowskiego do Rzymu. 
Wszystkie dzienniki i korespondencye rzym- 
skie utrzymują, jakoby celem tej podróży 
było zatrzeć pewne niej orozumnienie między 
Stolicą Apostolską a rządem rosyjskim, 
skłonić Ojca św., żeby zaniechał wydania 
encykliki lub alokucyi o prześladowaniu 
katolicyzmu w ziemiach polskich itd. Nie 
przeczę tym wieściom, lecz uie mogę ich 
za pewne uznawać. Czy moja wątpliwość 
słuszna, niech czytelnik osądzi. 


Biskup Zerr mieszka w Saratowie nad 
Wołgą i lubo dla Polaków nie żywi może 
niechęci żadnej (po polsku nauczył się, za- 
nim został sufraganem saratowskim, w roku 
1884), to jednak 6 prześladowaniu w zie- 
miach polskich wie tyle, co każdy przecię- 
tny ksiądz w Królestwie, tj. prawie nic. 
Rząd rosyjski przeto złego wybrałby sobie 
pośrednika, gdyby tego biskupa posłał 
wytłumaczyć Ojcu św., że prześladowania 
nie ma. Nadto biskup Zerr hie może się 
cieszyć zaufaniem w Rzymie z powodu, że 
samowolnie przyjął pod swoją jurysdykcye 
ormian-katolików na Kaukazie, po zniesieniu 
dyecezyi artwińskiej przez rząd rosyjski. 
Biskup saratowski obeenie sam potrzebuje 
uregulować mocno zawikłane stosunki swo- 
jej dyecezyi. Może kiedy indziej. jeżeli kto 
tem interesować się zechee, opowiem o 
prześladowaniu ormian-katolików w kraju 
Zakaukazkim; tu tylko nadmienię, że rząd 
rosyjski, zniósłszy ormiańskie biskupstwo 
artwińskie przed kilku laty; uwięziwszy 
administratora tejże dyecezyi, ks, Ter Epo- 
jana; wydał ukaz o urządzeniu kościelnem 
tychże ormian. Na mocy tego ukazu spra- 
wami duchownemi ormian-katolików Ma Za- 
rządzać osobne kolegium duchowne, podobne 
do kolegium petersburgskiego, 008 W rodza- 


Dyrekcya wystawy przypomina na-'ci otrzymaliśmy onegdaj wiadomość telegra- lju osobnego konsystorza duchownego; jako 


zwierzchnicza instancya kolegium ustanowio- 
ny jest biskup saratowski. Całe to urządze- 
nie jest bezprawnem i teraz właśnie, o ile 
mi się zdaje, rząd rosyjski chce, aby Stoli- 
ca św. je uznała i zatwierdziła; w tym ce- 
lu wysłał rząd biskupa Zerra, jako najwię- 
cej interesowanego w tej sprawie i najlepiej 
z nią obeznanego. Takie, mojem zdaniem, 
ma znaczenie misya, o której mowa, i s3- 
dzę, że biskup Zerr nia ma ani potrzebnych 
wiadomości, ani upoważnienia do szerszych 
pertraktacyj, o których dzieuniki donoszą", 

Kradzież marek s'emplowych war- 
tości 40.000 złr. popełniono w roku 1892 
w salcburskim magazynie stempli, W lecie 
roku zeszłego zjawił się u jubilera Józefa 
Osatary we Wiedniu pewien jegomość, zna- 
ny jubilerowi z tego, iż poprzednio kilka 
razy kupował u niego różne drobiazgi, z 
propozycyą ażaliby nie dał mu pewnych ko- 
sztowności za znaczniejszą ilość stempli. 
Osatary odmówił żądaniu, a gdy nieznajo- 
my odszedł, jubiler przypomniawszy sobie, 
że czytał w gazetach o popełnionej zna- 
czniejszej kradzieży stempli, dał znać poli- 
cji 6 propozycyj mu uczynionej. W:adza 
bezpieczeństwa poczęła śledzić za nieznajo- 
mym a nawet przez pewien czas byli koło 
skłepu Osatarego ukryci detektywi w na- 
dziej, że nieznajomy powróci. W sobotę 18. 
bm. dopiero Csatary będąc w zakładzie za- 
stawniczym na Dorothergasse spostrzegł o- 
bok siebie owego nieznajomego, który zmię- 
szawszy się zrazu, następnie wyszedł. Osa- 
tary podążył za nim i tak jeden obok dru- 
giego Bchodzili ze schodów. Nieznajomy sko. 
rzystał, że w danej chwili nie było innego 
przechodnia, rzucił się na Csatarego i sil- 
nem uderzeniem go w piersi powalił, a sam 
pędem począł uciekać. Jubiler wnet się a- 
toli podniósł i rozpoczął ściganie go, w 
czem dopomogli mu przechodnie i na Plan. 
kengasse został złoczyńca przytrzymany i 
oddany w ręce policyi. 

Samobójstwo lekarza. Z Berlina do- 
noszą 0 strasznem samobójstwie pewnego 
27-lekarza, dr. Ferdynanda Guttmanna, a- 
systenta norynberskiego szpitala miejskiego. 
Młody ten człowiek zażywszy morfium, roz- 
ciął sobie nożem sekcyjnym twarz od czoła 
do prawego oka i prawej dolnej szczęki i 
oba pulsy, poczem silny upływ krwi spowo- 
dował śmierć natychmiastową. Przyczyną 
samobójstwa było prawdopodobnie pomię- 
szanie zmysłów spowodowane nadmiernem 
przeciążeniem  praeq. Dr. Guttmann miał 
być nałogowrm morfinistą. 

Bal żywych kwiatów odbędzie się 
w Warszawie. Zaproszenia rozesłane na ten 
cel opiewają: „Towarzystwo opieki nad ubo- 
giemi matkami oraz ich dziećmi w Warsza- 
wie ma zaszczyt prosić WPara . , ,,,.. 
o łaskawe przybycie na Bal żywych kwia- 
tów (fleure animée), dać się mający w dniu 
14 (26) stycznia 1894 r. o godzinie 9'/ą 
wieczorem w sali Ratuszowej. Julia hra~ 
bina Branicka, Konstantowa Górska, ks. 
Włodzimierzową Czetwertyńska, gospody- 
nie balu.* 

Trzy miliony dla adwokatów. Przed 
kilku dniami w Brukseli sąd rozstrzygał 
sprawę, o której kiedyś głośno w całej 
Belgii mówieno, do 12 tysięcy bowiem osób 
rościło pretensye do spadku trzech milionów 
franków, które wdowa Meens umierając za- 
pisała testamentem wszystkim spadkobiercom 
pierwszego swego męża Verhaegena. Sąd 
właściwie rozstrzygał tylko kwestyę, ezy za 
spadkobierców uważani być winni tylko naj- 
bliżsi krewni w jednej linii, a więc około 
12 osób, czy też wszyscy krewni aż do 12 
stopnia pokrewieństwa. Pomimo wniosków 
prokuratora, który przemawiał za utrzyma- 
niem pierwszej zasady, sąd uzuał, iż testa- 
torka, sporządzając testament, nie miała na 
myśli prawnego pojęcia słowa „spadkobier: 
ca*, Że przeto wszyscy krewni aż do 12-80 
stopnia pokrewieństwa mogą stawiać swoje 
pretensye do spadku. Osób tych zgłosiło się 
do 12 tysięcy, a z tych do 3000 sądy 
uznają prawdopodobnie za wylegitymowa* 
nych do spadku. W ten sposób po dopeł= 
nieniu podziała na jednego spadkobiercę 
przypada około 1000 fr., że zaś sprawe 
każdego z kandydatów do spadku popiera 
adwokat, cały przeto spadek pójdzie na po” 
krycie honoraryów adwokackich, co spra- 
wia, iż wdowa Meens właściwie adwokatom 
trzy miliony fr. zapisała, 

Wakujące spadki. Prokuratorya W 
Królestwie Polskiem ogłasza 0 uastępują” 
cych spadkach wakująoych: po Małgorzacie 
Ohybowej zmarłej w 1881 r., Wilkelminie 
Millerowej zmarłej w r. 1891, Walentym 
Świderskim zmarłym w r. 1380, Wiktorze 
Adamowiczu zmarłym w r. 1891, Katarzy” 
nie Ojerowskiej zmarłej w r. 1891 i PO 
Hipolicie Lachnieckim zmarłym w r. 189% 
Po upływie 6 miesięcy wakujące spadki, 
w razie niezgłoszenia się wylegitymowa” 
nych spadkobierców, przechodzą na własność 
skarbu państwa rosyjskiego. 


Wystawa sztuki w Wenocyi. 2 P°- 
wodu srebrnego wesela królewskiej PATY 
włoskiej, przypadającego w kwietuiu, MU- 
nieypalsość Wenecyi wyznaczyła 10.000 
lirów na urządzanie co dwa latą wystawy 
sztuki w temże mieście, miejską kasa 0- 
szczędności i rząd wyasygnowały na ten cel 
po 5000 lirów, W kwietniu r. 1895 ma 
być otwarta pierwsza wystawa dle artystów 
krajowych z jednym oddziałem C/A Sztuki 
zagranicznej. Utworzyła się Już komisya, 
która ma wybrać jeden ze starożytnych pa- 
łaców Wenecyi dla urządzenia w nim wy- 
stawy. 

Nieznana samobójczyni  Onegdaj 
przyjechała do jednego Z hoteli położonych 
we Wiedniu na Leopoldstadzje młoda, ele- 
gancka panna, licząca około lat 18 i kaza- 
ła dać sobie pokól. 2 następnie poleciła Słu- 
żącej przynieść Sobie herbatę, oświadczając, 
iż czuje się piezdrową, Nazajutrz 0 godz. 4 
rano znaleziono JĄ w łóżku konającą. Ra- 
tunek nie odniósł skutku — nieznana otru- 
ła się arszenikiem. Samobójczynt podała 
w hoteli, Że nazywa się Amalia Feher i 
przybyła z Węgier, na kartce atoli pozo- 
stawionej z zawiadomieniem, iż samobójstwo 
popełnia, podznaczyła się literami H, H. 
niedzielę 14 bm. Sprawdzono, że 
nieznajoma nazywa się Anna Taredy, jest 
z Budapesztu, liczy lat 26, a samobójstwo 
popełniła z powodu zawodu w miłości. 

Bal dworski. pierwszy w tym karną- 
wale, odbył się dnia 13 bm. w wspaniale 
oświetlonych i przystrojonych salach burgu 
wiedeńskiego, W obecności eesarząa, aroy- 


T 

księżny Maryi Teresy, wielu arcyksiążąt, 
całego dworu i ambasadorów obcych mo- 
carstw. Nale roiły się od szlachty, dyplo- 
matów, dostojników wszystkich hierarchii, 
deputowanych i pań z arystokracyi w prze- 
pysznych toaletach. Największą uwagę Zwra- 
cała toaleta arcyksiężny Maryi Teresy: BU- 
knia z długim trenem z żółtej mory, która 
przy każdym ruchu jaśniała wszystkiemi 
barwami nieba w czasie brzasku poranne- 
go, różową, liliową, blado-zieloną, błękitna- 
wą i czyniła wrażenie połysków perłowej 
macicy; na niej porozrzucane bukieciki ży- 
wych goździków, wszystkich kolorów, prze- 
wiązane srebrnemi wstążkami; dół sukni 
obramowany był niebieskimi lisami. Nie- 
mniej piękną toaletę miała arcyksiężna Iza- 
bela: różowa suknia z ciężkiego atłasu cała 
przykryta tiulem, złotem przetykanym, dół 
sukni i wycięcie gorsu Oszyte kwiatami ma- 
ku naprzemian pąsowemi i czarnemi, we 
włosach diadem brylantowy. Po pierwszym. 
kadrylu odbyła się prezentacya kilku pań 
z arystokracji arcyksiężnej Maryi Teresy; 
wśród przedstawianych znajdywały się także 
panny Jaxa-Chamcówne. 


OFIARY. 

Na budowę ruskiego teatru narodowego 
złożyli : 

Rady powiatowe w Gródku 15złr. Żyw- 
eu 10, Nadwórnie 100, Zbarażu 100, Stry- 
ju 50, Krakowie 10, Rada gminna Jawo- 
rów 25, Dobromil 15, WP. St. Wojcie- 
chowski, kupiec l, Lanikiewicz, starosta w 
Żółkwi 2, Muzyka, właściciel Soposzyna 2, 
ks. kanonik Lawszka 2, Olearczyk, kupiec 
w Żółkwi 150, Dr. Gałecki adw. w Tar- 
nowie 5, Jędrzej Czaban nadkom. skarb. 
3. dr. Kowalski, lekarz w Tarnowie 2, dr. 
Kronhelm adw. 1, dr. Goldhamer 1, Urzę- 
dnicy urzędu cłowego w Tarnowie 3, Ge- 
ronowicz, sierzant policyi 1.10, Biegoński z 
Tarnowa 80 ct, Ruszczyński 1.60, Kman 
komisarz 1, dr. Gołkowski z Tarnowa 1, 
Lechniański 5, Towarzystwo zaliczkowe w 
Przemyślanach 25, w Mariampolu 1, Zby- 
szawaki inżynier starostwa 1, Prokopski u- 
rzędnik z Tarnowa 1. Swoboda, nauczyciel 
muzyki 1 złr. 

WP. dawcom składa komitet serdeczne 
podziękowanie. 


Ze stowarzyszeń. 


olitechnieznego. Posie- 
” dzenie sekoyi hydrotechnieznej odbędzie się we 
wtorek 16. bm. Sprawozdanie p. Załozieckiego 
wodociągach miasta Lwowa". Z powodu wa- 
ści sprawy uprasza się o jak najliczniejszy 
udział. 


Z towarzystwa 


zrnarii. 


Aniela z Girtlerów Mikucka, 
niera, przeżywszy lat 58, w Krakowie. r 

Stanirław Baczyński, ślusarz kolejowy, 
łołnierz polski z roku 1868, sybirak, przeżywszy 
lat 47 w Stanisławowie. 


żona inży- 


Aloksander Ponset, żołnierz z r. 1563 13. 


bm. w szpitalu lwowskim. h 

Michał Podoliński, były prof. rusk. gimna- 
zyum lwowskiego i „iemeckiego brodzkiego, li- 
terat ruski, we Lwowie. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiessz drobnym 
drukiem) 


ROPA ma 


APN NE O 


(Przeciw chorobom zakaźnym) 
Bittnera spirytus szpiłkowy polecony 
przez wielu prof- sorów medycyny jako 
znakomity środek desinfekcyjny. Z po- 
woda bardzo przyjemnej woni leśnej 
szczególniej nadaje się w pokojach cho- 
rych osób i dzieci i jest niezawodnym, 
środkiem ' ochronnym przeciw chorobom 
zakaźnym, ożywia organa oddechowe. 
Na tegorocznej międzynarodowej wysta- 
wie we Wiedniu nagrodzono Bittnera 
spirytus szpiłkowy srebrnym medalem. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skmbka dziś w poniedziałek „Starzy Kawa- 
lerowie* komedya w 5 aktach Wiktoryna 
Sardou, występ pni Kwiecińskiej. Jutro we 
wtorek wystąpi pna Elwira Colonnese w ope- 
rze Verdiego „Traviata“. We środę „Mąż 
z Grzeczności* komedya w 3 aktach Adolfa 
Abrahomowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 
Pierwszy Występ p. Łucyana Kwiecińskiego. 
Wo czwartek po raz siedemnasty „Flirt“ 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
Piorwsze przedstawienie głośnej sztuki Emi- 
la Moreauy i Ernesta Depre'go pt. „Sztan- 
dar*. 

* Ellen Forster primadona nadwor- 
nej opery we Wiedniu daje we Lwowie 
koncert dnia 22. bieżącego, miesiąca w sali 
Domu narodnego. Zuakomita śpiewaczka 
wykona program nadzwyczaj interesnjący. 
Bilety na koncert sprzedaje księgarnią Jaku- 
powskiego i Zadnrowicza. 

Walne zgromadzenie gal. Tow. muz, 
odbyło się wczoraj pod przewodnictwem Pre- 
zesa dr. Jana Czajkowskiego przy udziale 
przypisanej liczby członków. Wybory „do 
wydziału nie przyniosły licznych zmian, es 
dynie bowiem na miejsce radcy Porszy ńskie- 
go wszedł mowy członek Pp. St. Meliński. 
Zresztą zgromadzenie odbyło SIĘ według 
zwykłego porządkn, zanotować zaś to w 
szczególności należy, iż sprawozdanie tego- 
roczne wykazuje rzeczywisty niemały 102W0J 
tak Towarzystwa jak  konserwatoryum, 1 
stan finansowy bardzo pomyślny. 

* Szczntek, tygodnik humorystyczny 
staje się CO tydzień bardziej popułarnym, a 
stał się już dawno najmiiszym niedzielnym 
gościem w wielu czy to dworkach wiejskich 
osy też mieszkaniach miejskich. Powodzenie 
to zupełnie zasłużone, bo rzeczywiście tru- 
dno o taki dobór tylu i tak dowcipnych 
wierszy i rzeczy prozaicznych, jak np. w o- 
statnim numerze tegorocznym. Są tam pra- 
wdziwe cacka humorystyczne, a wszystkie 
pisane nie z tą tanią złośliwością, na którą 
lada plotkarka się zdobywa, ale z tą miło- 
ńcią rzeczy swojskich i 2 owem ciepłem 
nczuciem, które nieodzownym s4 Warunkiem 
prawdziweg. humoru, Go to ridendo ma 
mores castigare, Takim jest wlersz wstę- 


pny, taką gawęda p. Onufrego, takimi na- 
wet polityczne szyderstwa i przepyszna ilu- 
stracya ich ołówkowa na ostatniej Szczutka 
stronicy, To też, jak powiedzieliśmy, samą 
wewnętrzną swą wartością bez hałaśliwych, 
kupieckich reklam wznosi się ten sympaty- 
czny tygodnik na to dominujące stanowisko 
w prasie naszej, jakie w świetniejszych cza- 
sach przez długie lata zajmował, a powo- 
dzeniu temu może każdy szczery przyjaciel 
literatury humorystycznej tylko przyklasnąć. 


idealny teatr. 


— Panie dyrektorze — anonsował ma- 
ły groom, na którego czapce jaśniał sre- 
brnemi literami napis: „Teatr idealny" — 
oto karta pewnego pana, który chce mówić 
z panem dyrektorem. 

Dyrektor Bouvarel, okazały, już szpako . 
waty mężczyzna, odczytał kartę: Józef Bel- 
langer, członek stowarzyszenia moralności. 

— Ah, to jeden z naszych akeyonaryu- 
szów. Proś. 

Za chwilę do kancelaryi dyrektorskiej 
wszedł poważny starzec, z piękną, białą 
brodą. Bouvarel ruchem ręki prosił go 
siadać. 

— Nie przychodzę — zaczął Bellanger 
sentymentalnym głosem aby mówió o 
interesach materyalnych naszego stowarzy- 
szenia. Gdy kupowałem akcye pańskiego te- 
atru, nie pragnąłem zysków, ale chciałem 
dopomódz panu, dzielnemu człowiekowi, pod- 
noszącemu w tych materyalnych czasach 
walkę w obronie ideału. 


Bouvarel skłonił się na znak podzięko- 
wania, 

— Ale, ponieważ nie jestem zbyt boga- 
tym — ciągnął dalej akcyonaryusz — rad- 
bym poznać stan naszych interesów. Praw- 
dopodobnie za rok ubiegły nie otrzymam ża- 
dnej dywidendy... 

— 0, przepraszam — przerwał mu dy- 
rektor. — Dywidenda za rok 1893 wynosi 
80°/ i możesz ją pan zaraz podnieść, 

Bellanger zdumiał się. 

— (o pan mówisz! 80 procent! Ależ 
to jest nadzwyczajne! Cieszę się, cieszę nad- 
zwyczajnie. Ale wcale nie z zysku pienię- 
żnego; ten mi jest zupełnie obojętny. Cieszy 
mnie tryumf naszej idei, cieszy mnie, że 
wreszcie ogół zwrócił się do świątyni muz, 
w której pielęgnuje się czysty kult sztuki... 

Dyrektor zimno przyjął entuzyazm swe- 
go akcyonaryusza, Ten zasypywał go pyta- 
niami: 

— Ale żopowiedz mi pan wszystkie szcze- 
góły. Jak doszedłeś do tego świetnego re- 
zultatu? To musi być bardzo ciekawe. O 
ile sobie przypominam, przed moim odjaz- 
dem na wieś przygotowywałeś pan wysta- 
wienie „Matki Grachów*. 


— Tak, mój panie, tragedyę wierszem 


w pięciu aktach. 


— I powodzenie było znakomite! Pra- 


wda? Wspaniała to sztuka. Walka dwóch 
braci przeciw chciwości senatorów i boga- 


czy! Jakie dobitne musiały być tam mowy 
przeciw agraryjnym tendencyom, jakie ty- 


rady przeciw wszelkiemu wyzyskowi! A 
heroiczny charakter Kornelii, a wreszcie 
straszna śmierć Kajusa w świątyni Djany! 
Powtarzam, powodzenie tej sztuki wcale 
mnie nie dziwi. 

Bouvarel odparł spokojnie : 

— Podczas tej sztuki dzienne moje wy- 


datki wynosiły 3.000 fr. a kasa przeciętnie 


dawała 57 fr. 73 ct, 

— (o! K'sa dawała 57 fr. 
Jakżeż więc... 

— Nie opuściłem skrzydeł, walczyłem 
dalej wytrwale w obronie ideału, Wysta- 
wiłem następnie trzyaktową, moralną i po- 
uczającą sztukę, o wielkiej wartości litera- 
ckiej, pod tytułem: „Koszula Nessusa", 'Ty- 
tuł ten był symbolem występku, który zni- 
szczyć może tylko wszystko czyszczący ogień, 
Przychodzi w niej stary markiz Pardaillon, 
szlachetny, nadludzki charakter, który sam 
jeden mógł zapewnić powodzenie sztuce, 
Nie można było słuchać wielkiej sceny dru- 
giego aktu, aby nie płakać. 

— Brawo! I ta sztuka pokryła panu 


78 ct! 


„| straty pierwszej. 


— Przeciętny dochód brutto wynosił 
TE 39 fr. 25 ct, a wydatki fr. 


— Do djabła! Ależ to musiało szale- 
nie nadwerężyć kasę. 

— Spodziewam się. Nie upadłem je- 
dnak na duchu i wystawiłem gyryjsko- 
chaldejską legendę w 9 aktach. Miała tytuł 
„Wielki ukrzyżowany”. Rzecz działa się 
w Jeruzalem i co do mnie przyznam się, 
że nie widziałem nie piękniejszego, jak 
rolę Chrystusa w tej sztuce. 

— Bardzo ładnie... 

— Sztukę tę wystawiłem dwa razy, 
a każde przedstawienie przyniosło mi 
24 fr 

— W jakiehże czasach żyjemy! 

— Postanowiłem walczyć dalej, cho- 
ciaż już nie wiedziałem, jakiego to świę- 
tego mam wprowadzić na scenę. Dawałem 
przeróżne sztuki, wierszem i prozą, A wszy- 
stkie z idealnemi tendencyami. Mimo to de- 
ficyt rósł każdego dnia, byłem już dłużny 
gażę wszystkim aktorom i widziałem, że 
dążę po bankructwa, które nietylko mnie, 
ale i wszystkich akcyonaryuszów dotknie. 

Pan Bellanger zbladł i z trwogą pa- 
trzył na dyrektora: 

— No, ale koniec dobry wieńczy dzie- 
ło, Nie opuściłeś pan sztandaru i ideał 
R odniósł tryumf. Wierz mi pan, na- 
SŁy tylko czekać godziny: sprawa słuszna 
zwycięża zawsze, 

zę Panie — odpowiedział dyrek- 
tor -- Tozmyślałem już o samobójstwie, co 
jednak wcale nie byłoby uratowało pań- 
skich interesów, W tem jednego wieczoru, 
przerzucająć manuskrypty, znalazłem sztukę 
pod tytułem „Adryanną w haremie*. Nie 
można jej było nazwąć nawet wodwilem. 
Była to najzwyczajniejszą pantomina. Roz- 
chodziło się W NiEJ o pewną Adryannę, da- 
mę z owego ŚWiata, w którym się nie nu- 
dzi. Adryanna ta, prześliczna zresztą kobie- 
ta, zbudowana jak Wenus, zapaliła się cie- 
kawością poznania tajemnie haremu, i przy- 
rzeczono jej to pod warunkiem jeżeli sama 
się zgodzi udawać odaliskę i nosić przej. 
rzyste kostyumy. 

— Oburzające! í 

— Tak?.. Otóż znalazłem tę samę 
Adryannę, która była wzorem do napisania 


tworniejsza publiczność 


kazuje codzień 9—10.000 fr. dochodu. 
ten sposób mogę moim akcyonaryuszom za 
r. 1893 wypłacić 80 pret. dywidendy. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 16. Stycznia 1894. 


tej pantominy. Powróciła już z haremu. Za 
1000 fr. dziennej gaży skłoniłem ją do po- 
rzucenia ciepłego buduaru i pokazałem na 
scenie narodowi ubraną..., a raczej nieubra- 
ną, w towarzystwie mnóstwa podobnie jej 
nieubranych odalisek. 

Bellanger zerwał się z miejsca. 

— Ależ to jest wstrętne, co pan opo- 
wiadasz. 

— Amfiteatr był pełny. Formalnie sta- 
czano wałki o bilety. Od tego czasu najwy- 
zbiera się każdego 
wieczoru w teatrze idealnym, a kasa wy- 


W 


— 80 pret. dywidendy 1... Bardzo to 
smutne — mruczał pan Bellanger. 

Nastala cisza. Nagle zapytał poważny 
starzec z brodą patryarchy : 

— (zy jest ona rzeczywiście 
kną, ta Adryanna ? 

— Piękniejszą i niebezpieczniejszą, jak 
sam grzech. 

— Jeżeli tak... to proszę cię, dyrekto- 
rze, dostarcz mi na dzisiejszy wieczór miej- 
sca w loży... za jakąkolwiek cenę, ale w 
parterze, blisko sceny... jak najbliżej... 


tak pię- 


SETDA. 


(3 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu.) 
Lwów d. 15. stycznia. 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpo< 


częło się o godz. */412 w południe od- 
czytaniem spisu wniesionych petycyj, 
poczem ks. marszałek zawiadomił o 
ukonstytuowaniu się następujących komi- 
syj: szkolnej, budżetowej, drogowej i 
administracyjnej. Przewodniczącym ko- 
misyi budżetowej został wybrany dr. 
Dunajewski, zastępcami Stan. hr. Badeni 
i Jan hr. Stadnicki a sekretarzami Sci- 
pio i Paszkowski. Przewodniczącym ko- 


misyi drogowej wybrano p. Męcińskiego, 


zastępcą Romera, sekretarzem Jędrzejo- 
wieza. Komisya administracyjna wybrała 
przewodniczącym Zaleskiego, zastępcą 
Koziebrodzkiego, a sekretarzami Mikoła- 
ja Torosiewicza i Trzecieskiego. 

Z porządku dziennego odesłano do 
właściwych komisyj 8 sprawozdań Wy- 
działu kraj. poczem zabrał głos poseł 
Skałkowski celem uzasadnienia swe- 
go wniosku w sprawie pomocy dla lu- 
dności włościańskiej, właścicieli mniej- 
szych folwarków i dzierżawców, dotknię- 
tych klęską nieurodzaju. Wnioskodawca 
wykazywał w dłuższem przemówieniu, że 
ci, którzy przez długą ustawiczną słotę 


zniszezeni zostali zarówno jak dotknięci 


powodzią, nie otrzymali ani żadnej sub- 


węneji ani nie mają nawet prawa do- 
magania się odpisania podatku choć nę- 


dza u nich wielka. Dlatego też wskaza- 
nem jest, żeby kraj i rząd pespieszyli 
im z 
podatków w tych okolicach zostało wstray- 


mans, bo jakże ściągać podatek od tych, 


którzy nie mieli żadnego dochodu. Što- 


sownie do żądania wnioskodawcy ode- 
słano wniosek ten do komisyi budże- 


towej. 


Następnie p. Fruchtmann uzesa- 
dniał swój wniosek wezwania rządu, aby 
1) uchylił postanowienia $. 8. rozp. mi- 


nisterstwa sprawiedliwości i skarbu z d. 
26. maja 1990 nr. 93. dz. p. p. i przy- 
znał ulgi w wymiarze należytości pra- 
wnych paragrafem 1. ustawy z dnia 31. 
marca 1890, l. 53. dz. p. p. zaprowa- 
dzone także w wypadkach przeniesienia 
idealnych części takich nieruchomości, 
których wartość kwoty 500 zł., 4.000 zł. 
ewentualnie 800 zł. przewyższa, jeżeli 
wartość przeniesionej części idealnej zo- 
staje w ramach ustawą z d. 31. marca 
1890, 1. 63. dz. p. p. zakreślonych i 
2) aby w drodze administracyjnej a 
ewentualnie w drodze ustawy uchylił 
dotychczasową praktykę, według której 
władze skarbowe w wypadkach, w któ- 
rych sądy Rależytość spadkową, marka- 
mi stemplowemi uiszczać się mającą, 
wymierzają — w razie niedostarczenia 
marek stemplowych w  ośmiodniowym 
terminie — potrójną należytość od osób 
obowiązanych ściągają. Wniosek odesła- 
no do komisyi prawniczej. 

W uzupełniającym wyborze członka 
komisyi gminnej nzyskał większość p. 
Niedzielski. 

Najważniejszym punktem dzisiej- 
szego posiedzenia było odczytanie wnio- 
sku Stanisława hr. Badeniego, dążą- 
cego do zrównania prestacyj 
szkolnych. Wnioskodawca żąda, aby 
dzisiejszy stosunek procentowy (przez 
gminę opłacany 9%% a przez obszar 
dworski 80/,) został zrównany i aby 
w przyszłości zarówno jedni jak drudzy 
opłacali po 6 procent. 

Dalej odezytano wniosek posła Ro 
mańczuka w sprawie ordynacji wy- 
borezej do sejmu, w którym domaga się 
a) rozszerzenia czynnego prawa wybor- 
czego, b) zaprowadzenia wyborów bez- 
pośrednich w gminach wiejskich, e) po- 
większenia liczby posłów z miast i gmin 
wiejskich. 

Następnie odczytano wniosek posła 
Paszkowskiego w sprawie zmiany 
ustawy drogowej i wniosek p. Mikołaja 
Krzysztofowieza o przyznanie 
władzom autonomicznym ingerencyi na 
zarządy kas oszczędności. 

Na tem posiedzenie o godz. 1/,2. Za- 
kończono. Następne w środę o godz. 11. 
przed południem. 


Interpelacya posła D. Abrahamo- 
wieza wniesiona na pierwszem posie- 
dzeniu sejmu, o której już wspomnie- 
liśmy opiewa jak następuje: 

„Zważywszy, iż kraj nasz w roku ze- 
szłym, prócz powodziami  niszezącymi, 
dotknięty został w trzech czwartych czę- 
ściach swej uprawnej przestrzeni, najzu: 
pełniejszym nieurodzajem głównych zie- 
miopłodów. j d 

Zważywszy następnie, iż kraj nasz, 
jako ezysto-rolmiczy czerpie główne do- 
chody swe z wywozu produktów gospo- 
darstwa wiejskiego, — z zbioru zaś w 
roku zeszłym, wywóz ten nietylko naj- 
zupełniej jest wykluczony, lecz przeci- 


omocą a przymusowe Ściąganie 


wnie na pokrycie potrzeby konsumcyi 
własnej, do dziś już tysiące cetnarów 
metrycznych żyta, pszenicy, kukurudzy, 
owsa i kartofel sprowadzono z Węgier i 
Rosyi. 

Zważywszy, że przy tym stanie rze- 
czy, bilans finansowy kraju, zwłaszcza 
w dziale produkcyi rolniczej, wykaże 
niedobory milionowe, które wzrostem o- 
dłużenia i wyczerpaniem zasobów u lu- 
dności odbić się muszą, 

Zważywszy w końcu, iż w skutek 
posuchy, która zeszłoroczne plony w zna- 
cznej części Czech uszezupliła, c. k. 
rząd uznał już dawno za stosowne wpro- 


ra, nauczyciela ludowego z Kladna. 
obwinieni zażądali dopuszczenia 60 
świadków odwodowych. (Akt oskarze- 
nia podajemy na pierwszej stronie 
Gazety.) 

Aresztowani studenci Dutka i Czi- 
żek zostali wypuszczeni na wolną 


stopę. 

Praga d. 15. stycznia. Były poseł 
Leonhardi tworzy stronnietwo właści- 
cieli ziemskich narodowców, która to 
partya ma pójść ręka w rękę z młodo- 
Aa ws tym ai. zarówno znadzne czechami. Dotychczas przystąpiło 70 
ulgi w ściąganiu podatków, jakoteż od- właścicieli wielkich posiadłości. Jako 
pisać poważną kwotę podatku grunto- główne żądanie stawia stronnictwo: za- 
geco 4 l prowadzenie powszechnego prawa gło- 

podpisani mają zaszczyt zapytać wys. | sowania, a w sejmie czeskim wniesie 
ck. rząd: Jak zamierza postąpić z Ścią- artya z klnb łod j 
ganiem podatków gruntowego i domowo- pary s uda a dŃ 
klasowego w pierwszych ośmiu miesia- lucyę w sprawie czeskiego prawa pań- 
cash r. b. w szczególności, jakie ulgi | stwowego. 
wprowadził lub wprowadzić zamierza Praga d. 15. stycznia. W procesie 
co do terminów płatności tychże podat- | omladinistów wnieśli dziś obrońcy pro- 
ków w okolicach dotkniętych nieuro- tokołowany| protest - 
danie ; wany] protest przeciw ogra- 

2. Czy i o ile gotów jest tamże po- |niczeniu jawności rozprawy. 
wstrzymać przymusowe ściąganie zale- Redakcya Hlasu Naroda zgłosiła 
głych podatków ? swoje przystąpienie do aktu oskarze- 

3. Jaka kwota podatku gruntowego | nią z powodu szkód poniesionych przez 
z tytułu wydarzeń żywiołowych i zni- wytłuczeni . 

$ 5 ie okien. 
szczenia plonów przez słoty, z należy- NS. - 
Na dzisiejszej rozprawie skończyło 


tości tegoż podatku za r. 1893 odpisana| . ; 
już została lub odpisaną będzie. się badanie oskarzonych quoad genera- 


(Prowizoryum budżetowe na pierwszy |lia i rozpoczęto czytanie aktu oska- 
nta! b. r.) Ponieważ uchwalenie bu-| rzenia. 
żetu na rok bieżący nie będzie mogło ; : 
rychło nastąpić, przeto Wydz. krajowy Budapeszt d. 16. stycznia. 20 libe- 
wniósł do sejmu przedłożenie o upowa-|ralnych posłów wystąpiło ze stronni- 
żnienie Wydz. kraj. do czynienia wy-|ctwa liberalnego i przystąpią do partyi 
datków z funduszu krajowego na rachu- | narodowej. 
nek r. 1894, na podstawie przedłożonego Koszyce dnia 15. stycznia. W 74 


na ten rok preliminarza, oraz do poboru : kosi ś i 
dodatków na fundusz krajowy po koniec |8minach komitatu szaroskiego panuje 


marca b. r. w wysokości 65 ct. w Gali- |straszny głód. 

cyi, zaś w W. Ks. Krakowskiem w wy- Bruksela 15. stycznia. Przewódca 
sokości 51 et. Pobór dodatków indemni- | stronnictwa klerykalnego Woeste wy- 
zacyjnych ms natomiast ustać. dał drukiem gwałtowny manifest prze- 


Komisya budżetowa generalnym spra-| . ERIE: i 
wozdawcą budżetu wybrała posła Stani-|99w królowi. Manifest ten wywołał w 
całym kraju wielkie wrażenie i uważa- 


sława hr. Badeniego. 
nym jest jako formalne wypowiedzenie 
wojny ze stony klerykałów. 
Villach d. 10. stycznia, Przywódzca 


Ostatnie wiadJmoŚśCI. narodowców niemieckich dr. Steinwen- 

Ministerstwo obrony krajowej ust der oświadczył na odbytem tu wczo- 

i rajowej usta- | ną; - „5. 

nowiło w Galicyi FAA F e po- raj zgromadzeniu wyborców, iż złoży 
sterunki żandarmskie: W Pożanach (sta-| WJ mandat posła do Rady państwa. 
rostwo żydaczowskie), w Strychańcachb Turyn d. 15. stycznia. Socyalisty- 
(starostwo tłumackie), w Bieńczycach, |czne stronnictwo urządziło wczoraj w 
Łbzowie i Prądniku czerwonym (staro-| tutejszym teatrze narodowym zamknię- 
stwo krakowskie), wreszcie w Dębnikach | te zebranie i u Avn FERIE ofo? 
i Swoszowicach (starostwo wielickie). test przeciw Zajścióm na Bycylii P 


Wczoraj w południe odbyło się po- Belgrad d. 10. stycznia. Radykalne 
siedzenie centralnego komitetu|stronnictwo czyni starania, aby zgro- 
przedwy borczego, naktórem oma-|madzenie stronnictwa , zapowiedziane 
wiano sprawę zmiany regulaminu a to|ng 25. bm. w Belgradzie pod przewo- 


w tym kierunku, aby komitetowi przy-|ą . - A 
sługiwała większa ingerencya w sprawie ady Dacia, foprowadsito do Pe” 
wyborów do Rady państwa, które dla|Tozumienia między przewódcami po- 


kraju mają poniekąd może nawet donio- szczególnych stronnictw i następnie 
ślejsze znaczenie aniżeli wybory do|wyjaśnione zostało stanowisko stron- 
sejmu. W końcu uchwalono odnieść się |njetwa do rządu. 

do p. Gorayskiego, jako tymezasowego Rzym d. 15. stycznia, W Carrara 


prezesa Koła polskiego sejmowego z proś- i ; 
bą o zwołanie w tej sprawie na dziś zaszły poważne zaburzenia. Uzbrojony 


Koła celem omówienia tej kwestyi. Na|tłum zdobył koszary straży cłowej i 
żądanie to istotnie zwołane zostało Koło | zmusił ją do wydania broni. Sierżant 


sejmowe na dziś, poniedziałek godz. 7. żandarmeryi i jeden cywilny zostali za- 
wieczorem. bici. 


Przeciw kandydaturze p. Barwin- J > à 
skiego w okręgu wiejskim brodzkim, Paryż dnia 10. stycznia. Kilku po- 


prawdopodobnie komitet nie postawi kan-|słów wniosło prośbę o ułaskawienie 
dydata polskiego. Vaillanta. 
> E a 


Dział ekonomiczny. 


Próbna uprawa kartofii. Rolnik 
zamieszcza sprawozdanie p. Jakóba Bit- 
tnera z próbnej uprawy kartofli sprowa- 
dzonych od hodowcy p. Henryka Doł- 
kowskiego w Nowejwsi poczta Kęty, z 
którego podajemy następujące szczegóły: 
Do uprawy tej — powiada p. Bittner 
— skłoniły mnie dwa sprawozdania u- 
mieszczone w Wiener Landw:rt:chaftli- 
che Zeitung“ w kwietniu b. r. przez 
dwóch niemieckich gospodarzy, w któ- 
rych podniesiono wysokie zalety kar ofii 
od p. Dołkowskiego sprowadzonych, mia- 
nowicie obfity plon równocześnie zna- 
czną zawartość krochwalu obok ceny na- 
sienia względnie dość n skiej. 

Sprowadz:łem cztery gatunki, każde- 
go po 100 kilogr., a mianowicie: 


: 22 <. 


Wybór uzupełniający do sejmu z gmin 
miejskich okręgu brodzkiego w miej- 
sce śp. ks. Sirki, rozpisany został na 
dzień 15. lutego. 


l urzędników pocztowych, 
mieli ułatwiać transport pism zakaza- 
nych do Warszawy. 


Z Budapesztu donoszą: Organ klery- 
kalny Magyar Allam donosi, że redakto- 
rowi jego wytoczono proces za umie- 
szezenie artyknłn, który onegdaj za nim 
podaliśmy, odgrażającego się żydom na 
wypadek, gdyby stawiano przeszkody 
obradom zjazdu katolików. 


Piast sztuk 152 

TELEGRAMY. | iie "e 
u Korczak 106 

Karmazyn „ają ST 


Wiedeń d. 15. stycznia. Wczoraj Sprowadziłem te kartofie dość póź 
sze zgromadzenie robotników w SAa-|igk, że w polu nie miałem dla nich ni 
lach Rappla, zgodnie uchwaliło rezolu-|gdzie miejsca i musiałem posadzić Je 
cyę, uznającą ogólny strejk za najle-|dnia 29. kwietnia w ogrodzie i pa 
pszy środek do uzyskania powsze-|W świeżym nawopzie, czego Wia p. 


omladiniści zachowywali się w czasie 
śledztwa nadzwyczaj niesfornia, woła- 


sposób o wszystkich wypadkach, jakie 
się w świecie wydarzyły, jak najlepiej 


3 f ) nie można się 
poinformowani, wreszcie odkryto, że wych 


takich wadliwyć 


schtór z Śieierbergu, M. 1 
wlan, Z. Potocka z Wiednia, 


NY e 
ski z Słobódki, J. 
Müller z Bliszczawody, A. Krausz z Schön- 
no|brun, K. Baranowski z Łopatyna, K. Ja- 


i- | strzębski z Niemiłowa. 


Z 


3 


O oo || | 
bardzo wilgotna, a kartofle ziemią oble- 
pione, na którą 8°% z wagi potrąciłem. 

Rezultat był następujący: Piast wy- 
dał, po odtrąceniu 80/, na ziemię, 144 kg., 
Taczała 172 kg., Korczak 108 kg., Kar- 
mazyn 101 kg. 

Gdyby uprawiono w ten sposób cały 
morg, a przy kiełkowaniu okazał się 
ten sam procent krzaków wadliwych lub 
całkiem próżnych miejsc, natenczas po- 
trzebaby na 1 morg nasienia: gatunku 
Piast 11 cent. metr, i 27 kilogr., Tacza- 
ła 12 cent. metr. i 42 klg, Korczak 16 
cetn. metr. i 17 klg., Karmazyn 21 cetn. 
metr. i 16 klg., zaś 1 morg wydałby 
plonu: gatunku Piast 162 cent. metr. i 
35 klg., Taczała 218 eetn. metr i 59 klg., 
Korczak 166 eetn. metr. i 52 klg., Kar- 
mazyn 213 cetn. metr. i 68 klg., a więc 
rezultat nadzwyczajny, gdyż gatunki 
Piast i Korczak przeszło po 160 korcy, 
zaś gatunki Taczała i Karmazyn prze- 
szło po 200 korcy z morga wydały. 

Nadmienić muszę, że wszystkie ga- 
tunki mają wysoki procent suchej sub- 
stancyi. Zepsutych kartofli, to jest zgni- 
łych znalazłem wszystkiego 3 do 4 sztuk, 
ogółem kartofie były zdrowe. Przytem 
zauważyłem, że kartofle zebrane były 
w ogóle duże i znacznie większe od na- 
sienia. 

— Zmiana nazwy przystanku. Do- 
tychezasowa nazwa przystanku „Mitter- 
dorf“ położona na szlaku Lublana-Gott- 
schee dolno kraińskich kolei, zmienioną 
została z dniem 1. stycznia br. „Mitter- 
dorf bei Gottschee*. 

W ruchu iowarowym z Galieyą i 
Bukowiną, północnych Niemiec wszedł 
od 1. bm. w życie dodatok V. do części 
IL. zeszytu 1, dodatek IV. do części IL 
zeszytu 2, dodatek V. do części IL. zə- 
szytu 3, taryfy dla tego ruchu. Egzem- 
plarze tych dodatków można u zarządów 
kolejowych, w tym związku udział bio- 
rących, bezpłatnie otrzymać. , 

— Nicwyplłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Hen- 
ryka Szancera, kupca tarnowskiego. 


z L 
Z rynków towarowych. 


Wiedeń 15. stycznia. Silne mrozy panujące 
od dłużs. go czasu wywarły dość znaczny Wpływ 
na umocnienie si tendencyi na rynkach zboż0- 
wych. Oprócz tego wpłynęły na to również otrzy- 
mane z początkiem tygodnia wiadomości 0 Za- 
mierzonem zniesieniu dowodu tożsamości w Niem- 
czech. a wreszcie t» «a ostatnie obliczenia wyni- 
ku żniw waszynętońs:. ego departamentu rolni- 
etwa i ta okoliczność, że tegoroczny zasiew paze: 
nicy w Stanach Zjednoczonych mniejszy jest oa 
przeszłorocznego o 7 procent. ; 

Ważniejsze zmióży cen w ubiegłym tygodniu 
były następujące : 


najniższe najwyższe 
765 — T 


pszenica na wiosnę T4 
s „ moej-ezerwiec yeo — T% 
m  „ jesień T8 — 7T% 
żyto na wiosnę 637 — 641 
n n jesień 667 — 672 
owies na wiosnę 691 — 698 


kukurudza na maj-czer. 537 — „536 


37 30 
rzepak na sierpień-wrzesień 1265 — 13 h 
W zakupach natychmiastowy® 
panował w ciągu ubiegłego tygodnia aa 
spokój. Na sobotnim targu zbożowym syt t 
nie zmieniła się; ruch co do „pszemoona cą 
nieznaczny, 2 ceny utrzymały się ak k 
Żyto przy zwiększonym nieco popy©lė, 
mało się si niej. d 
Jęczmień gorszy spadł 15 do 20 oi, Go 
bry trzymał się w cenie, ss 
d A cRóa pozostały niezmienione, chociaż 
dbyt był nadzwyczaj lichy. 
z obieni co do kakurud 3y. vii 
mdłe, gdyż zaofiarowanie tego artykułu zwiększy. 
ło się znacznie. 7 
Ruch w zakupach terminowych par? 
dzo był mały, ceny jednak pozostaty pra 
niezmienione. A 1 
Sprzedawano pszenicę na wiosnę pó kar „e 
„0—, na jesień 7689, 7:88, 0 p = 8 
wiosnę ''37, 6:38, owies na wiosnę Pe o ag u 
kukurudzę na maj-czerwiec po 24. SŻ, p: 
sierpień-wrzesień notowano 


1270 do 1280, na 


styczeń-luty 13-80 do 14. 


Przyjechali do Lwowa. - 

Hotel Europejski. Hr. J. Grudziński 
z Poznania, St. Zwolski z Podhorzee, N. 
Katzner z Podwołoczysk, dr. J. Lutia z 
Suczawy, A. Farkas pułkownik brygadyer 
z Tarnopola, J. Steiner, A- Pawlik z Wie- 
dnia, J. Skawińscy z Parchacz. 

Hotel Żorża. J. br. Romaszkan z Ho- 
rodeńki, A. Hulimka z Mycowa. R, 
zighino z Przewoźca, J. hr. Mycielski, F 
SŁ Grudziński z Krakowa, M. Brykezyńs 
z Pacykowa, W. Biechoński z Gorlic, M. 
Beluchowski z Panszówki, A. Helff z Tar- 
nopola, G. Ehler z Manasterzysk. 

* Hotel Metropol. A. Banoch z Czernio- 
wiec, S. Weiss z Radowiee, A. Orłowski z 
Harmoliniec, J. Hoffmann z Mischoliz, D. 
Neunyger z Kløstornenburg, HT E 

. Kraus z Bndipesztu, 
uni 20 M. Pichler z Dobro- 
S, Trgbicki z 
P. Wodek z Insbruku, F. Okoń- 
Leizy z Zameczka. E. 


Przez obie ubiegłe 


i Cl i e i ku Piast 26 czy- 
wiadomości te przynoszono im w kne-fków naliczyłem w gatun: 4 Z - RZ 
dlach. W końcu odkryto między uwię [li 17%: Taczała 15 czyli 11 Jo» wów e" 

z s a 2y 17 czyli 16%, Karmazyn 8 czyli 10%. wN d 
zionymi formalne sprzysiężenie prze- Brzyczpny tej wadliwości w kiełkowadiu % esłaneo. 


-a mogę rozumieć, gdyż nasienie było 
ad ana i zdrowe. Jednakowoż te 
no na|krzaki, które normalnie się rozwinęły, 

e-|były nadzwyczaj bujne, nać obfita, wy- 


ciw sądowi w celu niedopuszczenia do 
rozprawy. 
W gmachu sądowym poczynio 


dziś, jako na dzień rozprawy N soka i tak rozrośnięta, że widocznie by- |go 
ło kartofirm za ciasno i należało było | mie 
ki ostrożności. Świadków zawezwano| gag im przynajmniej po 10 eentym. w rzy 


ciw członkom omladiny rozmaite śro 


100, między nimi 23 urzędników po! |opu kierunkach więcej przestrzeni. 
cyi, 2 policyantów, 6 żandarmów, do- 


Se letni r, 
Do zbioru przystąpiłem d. 30. pa- sad AL) 


zorcę więzień, urzędnika kolei Kelle- ździernika. Ziemia była pod obfitą nacią|20 ct. 


(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada), 


Administracya „Pierwszego polskie- 
Kuryera kolejowego“ nprasza uprzej- 
wszystkich tych P. T. adresatów, któ- 
pocztą otrzymali rzeczony Kuryer na 
i o łaskawe wyrównanie 
łej należytości za takowy w kwocie 


=" 


Najstarsze Piwo 


4 browaru mieszczańsKIEgi 


w Budziejowicach (Budweis) 


zastąpiło w Peszcie, Wiedniu i innych mia- 
stach wszelkie piwa pileneńskie ponieważ 
analiza wykazała, że to jest najlepsze piwo 
na świecie. Piwo to jest do nabycia u pp.: 
Jana Ważnego plae Bernardyński, Ludwika 
Gardolińskiego ul. Kopernika 4, Szymona 
Fedorowicsa lica Dominikańska, Teofilaj 
A Teichmana ul Jagiellońska 16, w składzie 
7 IRIAROWYILE. | Lwowski sksport piwa“ Syketuska 8 w bu- 
; _ltelknch. Jeneralne zastępstwo na Galicy 

Cena egzemplarza ozdobnie opra-|, Bukowinę otrzymała me „pod Sokołem? 
wnego l zł. 12 ct., pocztą o 25 et.|peępfi Teichmann i A. Hermann, Lwów, 
więcej. Jagiellońska 16. 5187 


Oczekiwana 


Agenda- Buvard 


du Bon Marché 
na rok 1894 


nadeszła już do księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. HIŁKOWOKIEGO 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


0o stalowe H 100 sztuk złr. 1:50,,QYUTRA, fraki, baranica’, kostjamy balo- 
franco de każdej stacyi pocztowej, po-|l we, krakusy, futra damskie, stroje dam- 
leca Piotr Chrząstewski, handel żelnzny|skie, kupuje, sprzedaje i wypożycza Zakład 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw|Jaszezyszyna, gmach teatralny. 851 


katedry). 
DECA BIELIZNĘ męską i dla 
chłopców sprzedają najtaniej 
N. GABRYEL 6 J. CHLEBOWNIK 
we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


| Sr na sklep lub restauracyę w ho- 
telu Szwajcarskim jest zaraz do wyna- 


jęeia. 850 


A 


PRAS, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje : ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłusz eń Lwów, Kopernika 11. 


oferty ped lit. M. W. w Adm. 830 


MIELIZNĘ Dr. JAEGERA z fabryki 
Bengera Pf Aya podług cennika fa- 

brycznego F. Knauer 1 Syn, Lwów. 

KOSZE męskie, kełnierze, manszety, 
skarpetki, oraz wielki wybór krawatek 

voleea najtaniej 

PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 

poo żonaty, mający lat 34, z do- 
bremi świadectwami, poszukuje pasady 


na erdyna'yę. Zgłoszenia do Adm. „Qazety 
Narodowej“. 859 


nia. Zgłoszenia do Administracyi „Qazety 
Narodowej“ dla Dr. W. B. 834 
Rarua EKONOMICZNY w średnim 
wieku, żonaty. bez familii, z dobra 
praktyką, również i poleceniami, mogący 
złożyć kauepę , wzorowy gospodarz nawet, 
jw zaniedbanym majątku , poszukuje odpo: 


DMINISTRACYJNY URZĘDNIK (ka-| w;ędniej posady | ferty proszę adrenować : 
syer, zastępca obszarów lub magazy-|y, Z. 1000. Stryj, poste restante. 849 


aier) z ehlubnemi świadectwami, poszuku: 


je z powodu wydzierżawienia majątku po- - j 
sady od kwietnia, Wiadomości udzieli To-| f} ZADCA EKONOMICZNY w średnim 
wieku, żonaty, bez familii, z dobrą 


warzystwo Oficyalistów, plac Chorążczyzny. i 
s i 4 : 863 _ |praktyką w większym skarbie i wzorowy 


gospodarz, z chlubnemi świade+twami i re- 
komendacyą, mogący złożyć kaucyę, poszu: 
kuje odpowie!lniej posady na ordynaryę 
lub kawalerskiej. Oferty proszę adresować 
H. L. 2000 poste restante Buczacz. 
ĄCENCYA POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
rzez Wysokie c. k. Namiestnictwo) Iiwó* 
alieka 21, ma każdego czasu do umie- 
szezenia urzędników prywatnych, rządeów, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magszynierow, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k mie- 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
ków, tecbników, mechaników itp. Zaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
najakuratniej. 885 


0 SPRZEDANIA majątek ziemski bli- 
sko Lwowa, w najprzedniejszej glebie. 
Cena 240.000 złr. Bliższej infermacyi u- 
dziela adwokat Dr. Błażejowski we Lwo- 


wie. 858 
7 Bleek cr TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 847 


po owa Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje pò 
eenach hurtownych Sól kamienna w ka- 
wałkach i mieloną dla bydła, koni. Sma- 
rowidła do wozów i Oliwę do moe 
534 


e—a Ő 
(Lt w jednym z miast prowin- 
eyonalnych, elegancko urządzona i bar - 
dzo rentowna, pod korzystnemi warunkami 
zaraz do sprzedania. Adres wskaże Admi- 
nistracya. 848 


RECZ krawiec, polera swo- 
ją pracownię sukien męskich pay pia- 
eu Bernardyńskim l. 10. Telefon 415. 


YSZEDŁ r mnie Sde aonik 
z ogólną informacyą dotyczącą spos: bu, ź á 
ebehodzenia się, a w szczególności używa- Pisarz ekonomiczny 
mia herbaty. Na żądanie wysyłam gratis i i m ew 
ADOLF SINGER, Lwów, ulica Sykstuska im ukon zony a 2 pottępem 
ścici a o składu herbaty, |5zko rolniczej w Du Dy > 
O a a A 833 bardo dobrym, kawaler w wieku lat 85, 
[z chluhnami świadeetwami, mogący się od 
wołać na rekomendacye wszystkich swoich 
dotychczasowych chlebodaweów, rosumieją- 
rsewyborne, na sposób amerykański na- |cy sę na odtłuszczaniu mleka centryfugą i 
one indykam-, kapłonami, kaczkami, prowadzeniu mleczarni centiyfugaln"j, po- 
anterkami (forma ruladyj. Wędzone mogąjszukuje miejsca zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
wisieć rok eały. Sztuka kilowa 2 ułr., po-|pod adresem: P sarz ekonomiczny, poste 
leca Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany |restante Zarzecze koło Jarosławia. 84 


POołsąasizi 


Znana od lat wielu e. k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu, 


Fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCAA NASTĘPCÓW a LWOWIE 
JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca stare polskie mocna wódki, przednie rozolisy, likiery, 
rumy prawdziwe z Jamajki, jakoteż i najlepszej jakości kra- 
jowe specyały, jak: „Narodówka“, „Dziennik“, „Szczutek* 
„Karpatówka“, „Djabeł*, „Pomorańczowa“ niesłodzona, „Ra- 
tafia“, „Dereniówka* itd., wódki uprzywilejowane i jedynie 
prawdziwe. jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alko- 
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do cclów leczniczych 
wolnego od podatku i jnż opodatkowanego. Prawdziwy Wy- 
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 
wyrabiany z esencyi octowej. 


Skład dla miasta Lwowa: ul. Kopernika l. 9, 494 
i w głównym składzie wód min. I. Jollesa, ul. Karola Ludwika 29. 


z 8-dniowem wypowiedzen 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 


Lwów, dnia 34. Stycznia IS90. 


Wschodnia basta pPIĘKNOŚsCI I 
CREM GLICY RY NOWY m wydelikacenie naskórka twarzy, słoik 35 centów. 


KADEMIK poszukuje lekeyi. Łaskawe 


CB dla oficerów piechoty, 57 etms]; 
prawie nieużywane, tanio do sprzeda-|i ed 


jako woda do ust 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


Jw ASYGNATY KASOWE 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,9/, Asygnaty kasowe z 90-duiorem wy- 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenie. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 16. Stycznia 1894. Nr. 1i. 


Prawdziwej 


Masy IalGiskię] 


jedyny skład tylko u 


Alojzego Hübnera 


We Lwowie, Rynsk 38. 


elkie inne fabrykaty są naśla- 
downietwem. 4891 


Wsz 


BITTNERA 


= 

3 szpilkowy 
12 razy nagrodzony. 
Nie powinno go braknąć 
w żadnym pokoju gdzie 
są chorzy, dzieci, jako 
też położnicy; — jest to 
Środek desinfekcyjny 
dający prawdziwy 020 
nowy zapach lasów so- 
snowych; niemniej też 
nieoceniony środek in- 
halacyjuy w chorobach 
rzewodów oddechowych 
1 zaburzeń nerwowych 
wyborna prezerwatywa 
przy słabościach szyi i 

krtani 


Prawdziwy tylko m 
Juliusza Bittner a 


aptekarza * 
jw Reichenau, Niższa Austrya. 


Cena w Reichenau: Skrzynka o 5 fiasz 
kach 4 złr., o 12 fiaszkach złr. 7:20; o 16 
flaazkach złr. 896. Patentowany rozpylacz 
R 180; zwykły rozpylacz bez balonika 
40 et. 

Cena w składach we Lwowie: u p. 
Piotra Mikolascha i w Krakowie u p. Ja- 
na Fischera (Pałac Spiski): fiaszka Spity- 
'usu sosnowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr. Roz- 
pylacz jak wyżej. 5061 
Dg” Prawdziwy tylko z powyższą mar 
ką ochronną. — Patentowany aparat do 
rozpylania ma wyciśniętą firmę: Bittner, 
Reiehenau N. A. 


Każdy kaszel 


jak niemniej wszelkie choroby przewo- 
dn oddechowego, gardła, płuc i piersi, 
tudzież trudny oddech, duszność, 
astma, zafiegmienie, kaszel kurczo= 
wy, drażnienie krtani t początki 
snchot ustępują niezawodnie i najszyb- 
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
środka: Herbaty św. Jeizego w pa- 
kietach po 50 ct. i św. Jerzego pro- 
szku przeciwkataralnego pudełko 50 
ot. wraz z dokładnym sposobem używa- 
nia. Skutek widoczny już po kilkn 
dniach. Mniej jak 2 pakiety nie posy- 
łamy. Przy wysyłce pocztą 20 ct. za 
opakowanie i list frachtowy. Zamówie- 
nia adresować wprost do: St. Georgs 
Apotheke Wien, V/2., Wimmergasse 34. 

Skład we Lwowie w aptece p. Pio- 
tra Mikolasza. 4972 


spirytu 


1 


Nagroda 


aarodowa 
16,600 FR, ¥{ 


/ medal złoty 


WZMACNIAJĄCY, PRZECIWWGORĄCZ- 

KOWYCH I POWRACAJĄCY SILY 

Zawicrający wyciąg z trzech galun- 
'ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynedznieniu, braku sil, hli- 
daczce, upośłedzonemu trawieniu, zi- 
mntcom zadawaionym i uporrzywijm, 
trudnemu przyjściu Go zdrowia, elc. 


|W PARYŻU, 22 & 18, ULICA DRQUOT. 
Dostać możnażwe wszystkich. aptekach. 


ary Cognac 


własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr., albo 2 litry sa 8 złr., młody 
2 litry złr 480. 5181 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


iem, 


1. maja 1890 po 4°/, 


Dyrekcya. 


(Maść na piegi i wyrzuty skórne) Sbik 35_4. 


Znakomicie nzdolniony 


SUBJEKT 


w dziale uniformowym, znajdzie 
we Wiedniu umieszczenie. Zgłlo- 
szenia : Moritz Tiller & Co. c. i k 
nadworny dostawca, Wien, VII 

Mariahilferstrasse 22. 5193 


Na podarunki dla młodzieży! 
WIKTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. weloeypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 


Lwów, ulica Akademioka 8 
polse4 4933 


APARATY FOTOGRAFICZNE 


po złr. 4:50, 6, T-20,416 , 40 i wy tej. 


Przez Biuro rekomendacyjne 
R. Koczorowskiego w Poznaniu 


poszukują umieszczenia w Gslicyi: 


Nauczycielka Polka 


w średn'm wieku, z patentem , doskonała 
w franeuskiem (była nanczycielką przez 
lat kilka w F.ancyi), niemieckiom, muzyce! 

i naukach ścisłych. 


Nauczycielka Niemka 


z dyplomem, wysoke muzykalna i wyk ła 
dająca język niemiecki, francuski, angiel- 
ski i nauki ścisłe. 


Agronom 


inteligentny gospodarz, obeznany grunto- 
wnie z gospodarstwem postępowem, fabry- 
ką uprawą ziemi, chowem inwentarza itd 


Grorzelany 


z doskonałemi rekomendacyami z zarządza- 
nia samodzielnege większemi gerzelniami, 
przytem zdolny monter. 


Uwaga. Do każdego aparatu dodaja 
się dokładny opis i objsśnienie tak , ża 
każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
uki fotografować może. Cenniki fotogra- 
ficzne, jnkoteż welocypedów, siodeł i 
koey na konie gratis i franco. 


g 


$ stare i nowe sprzedaja 
4628 najtaniej 


EWIL WEINER 


Wien !., Salztaoryasao 4 


ie 


p 


Nadleśniczy Znakomitą 
akademik z Tarantu, ebeznany gruntownia 
z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa 
leśnego. 5208 i d 


Majątki lasowe 


191 morgów roli, 65 m. łąk, a 366 m. 
lasn jodlowego wysokoptennego , odpo- 
wiednie budynki eena złr. 60.000. 

300 morgów roli, 45 m. łąk, 71 m. pa- 
stwisk, a 216 morgów lasu bukowego, 
znakomite budynki, cena złr. 65 000. 


do nabycia 5:03 
pod korzystnymi warnnkam!. 


Bliższych wyjaśnień udziela J. Topolnioki, 
Agencja handlowa, Lwów, Pańska 13. 


Lakier DOTSZIYNOWY o podłóg. 


w różnych kolorach 
poleca po najtańszych cenach 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żólkiewska I. 2, 


Szprycowanie Matica 
PP, GRINATLT i K', w Paryżu 
Skuteczność uiezawod. 
na w leczeniu rzeczą, <. i 
bez utrudzenia żołądka 
które zawsze pociągu za f? 
sobą użycie kapsałek z § 
kubeba w płynie. ` 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, I w 
głównych aptekach. 


r, r 
JARZYNA 
aa jubiler i słotnik T- 
7 we Lwowie, pl. Marjack, REŻ 
-c2 ki poleea swój bogato za. | 
sA; e opatrzony skłąd wyro 

AeA bów jubilerskich, zo. £8 

A tych i srobrnych ` 
po najniższye,, 
cenach. 


` pida A 


p.: Mikolascha 
klepiúskiego i 
5157 


WeLwowie w aptekach 
Waw órskięzo, Ruckera, 
Deigę:a, 


Zarząd dóbr w Strupkowie poczta Otynia 
POoszuxujs 


kierownika młyna parowego 


i ekcnoma. 


Zułoszen a nieuwzględnione zoatacą bez odpowiedzi. 


ENY R UA 


Zarząd dóbr Sidorów poczta Husiatyn 
sprzedaje 


GROCH VICTORIA 


ha nasienie w znakomitej jakości po 11 złr. za 100 klg. wraz z war- 
tością worka, loco stacya Husiatyn, 


5174 


JEM EC BE HE A EOÓWW z ** 


Congo najszlachetniejszy liść złr. %10 za kilogr. Peeco Con- 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
Palling Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
Senchong , wielki, piękny Iść złr. 220 do złr. 5 za kilogram. 


ł INA VA A FU 
zs alai T B L aporta Bria 


| Syrup wapienno-żelazisty 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


„ Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powy'szy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszunia potów w nacy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do orne 
Żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych 
ułatwia im tworzenie się kości. j 


Cena finszk! złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 


BU" Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny", oraz jest każda flaszka za0pa- 
gj trzona obok odbitą urzędownie  raprotokołowaną 
gj marka ochronną , które to znaki tożsamości prze- 
śtrzegać upraszamy. 

Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIl./1, Kalserstrasse 74 I 75. 


Takowy AE we = Anie w aptekach : Piotra 
gmunta Ruckera, J. Wewiórskiego, H. Blumenielda , A. Sklepiński. j- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, w. Redyk K. n 
apt, A Biedlecki, w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie : 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie: M. Niemczewski; 
w Brodach: M. Gitinnspan ; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz ; w Jarosławiu : J. Rohm i J, Wi- 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kśmpolung: J, Miller; w Kołomys: J, Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
niey: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce; J, Reisner: w 
Podwołocsyskach: D. Schneider; w Premyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wioz ; w Przemyślanach: 4 Baranowski; ; w Radowcach: J. Rasignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowicz; w Śniatynie : F. Niemczewski; w Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischof, J. Schmied; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławowie : 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; ! w Samborze; Alekajewiez apt; w Storożyńcu 
H. Fiillenpaum ; w SereCie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleischmann; © Tarnowie : Sokalski; w Wilamowicach: F. Sohnej- 
der; w Winnikach: E Baumann ; w Zółkwś : w o. k. aptące obwod. A, Dadlec. 


Mikolaseha, Zy- 


„DLA PAŃ NA WZYDELIKACENIE PEOI. 
UWYODA POZIOMEOWA codzień świeżo destylowana liter [0 cent. 


WODA FIOŁLKOW.A. do kouserwowauia twarzy, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, flasskag16 ct. 


Wydawea i odpeniedzialny Tedakter Platon Kosteck 


L 


1. Buhaj 83-letni, pełnej krwi po imp. buhaju Bohurie 
ładny, łagodny, po 86 ct. kig. żywej wagi. 

2. Cztery buhajki od roku do 1'/,, po 45 ct. klg. żywej wagi. 

8. Sześć krów, najstarsza 83/, lat, wysoko we krwi do rozpłodu 
zupełnie odpowiedne, celne, po imp. buhaju Bohanie', po 28 et. kig. 
żywej wagi 
ma na sprzedaż obora zarodowa półkrwi Pałahicze p. Tlumacz 

stacya kole: loco. 5190 


„, bardzo 


LO ZEE ET CEE EE a a 
BĘ" Główny skład nafty ul. Sobieskiego I. 1. «re 


R. DITMAR), 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 9 
otworzył dla wygody swoich P. T. odbiorców 


sa Filję składu nafty 3 


ul. Trybunalska i. I0 pod „3 koronzmi* 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 


4 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 et. 
gospodarskiej ,„ M 20 , 
bezpieczeństwa R. Ditmara 30 , 

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 

litrów — 2 centy na litrze, — przy odbiorze 

w beczkach (okało 140 kilo) stosowny rabat. 


n 


(ms | 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy, 
Telefon Nr. 226. 

BEES Na żądanie Szan. Publiczności zaprewadziłem 
sprzedaż asygnat na naftę, za okazaniem których wy- 
dawaną będzie nafta w składach moich: ul. Sobic- 
skiego i Trybunalska. SA 


WẸ Filia skladu nafty ul. Trybenalska |. 10, @ 


» 
n 


RF Najlepsza oliwa do lamp. "TĘ 


Aæ. ‘iur op BmI[o ezsforupezidfeN 


Doniesienie handlowe. 


Handel towarów kolonialnych 
herbaty, win i delikatesów 
dotąd pod firmą spółki: 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 8 


istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszyst- 
kiemi wierzytelnościami i długami na wyłączną własność na- 
szego współwłaściciela p. Jana Sadłowskiego, który odtąd ten 
j handel pod własną protokołowaną firmą 


JAN 83ADŁOWSKI 


ji na własny rachunek nadal prowadzić będzie. 

Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i 
zaufanie upraszamy o takowe dla naszego następcy 
5176 g głębokiem uszanowaniem 


Sadłowski i Markiewicz. 


owyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 sty- 


„ Jak 
cznia 1894 na wyłączną własność 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, HERBATY, WIN 1 DELIKATESÓW 


zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własną firmą 


JAN SADŁOWSKI 


i na własny rachunek prowadzić będę. 

W niczem nieuszczuplone wyposażenie handlu pozosta- 
wia mi pełną siłę mej działalności, która niezmiennie jak do- 
tąd skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru, 
skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han- 
dlu i nadal zachować. 

Z tem zapewnieniem mam zaszczyt poleció się łaskawym 
względom zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich 
zaufanie, na które sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem. 


Z głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadtowski. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
£ < niezawodne, wypróbowane środki do wy* 
wabiania wszelkich plam 


MANDINĄ usuwa plamy po- et.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstała z soków cukrowych, materyj jedwabnych otługz630- 


białka, lodów itp., flakon 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po 2 ote £ . . . „ « * * 40 

te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do "YWA- 

orowych ., . . . . 25|  biania plam zastarzałych 3 ma- 


ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, fiakonik 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik mały 20 et. 
caly oka 5 y 

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet ne 0 


teryj bawełnianych, wsłnianych 
25| i jedwabnych kawałek . « 235 
ODAŁINA usuwa plamy powstą. 
łe z kurzu, potu, tytoniu, m]ę- 
ka, piwa, kawy, 0 ady, 
30| pleśni, wilgoci, smietankj, ro- 1 
sołu i t. p., fiakoð + . . . 35 
OKSALINĄ wywsbia plamy a- 
tramontowe, rdzawe I krwawe, 
o8] * Papieru i bielizny, flaszka | 45 
materje wełni i 
ETILLNA usuwa plamy powsta- a prana „ UR 
łe z podłóg, z farb anilino= Quilai traca plamy į odzysku- 
6 
25 
rje biste wełniane s brudu i 
06| kurzu z DN 
ie w sklepach własnych ulica 


. 


wych, trawy, lakierów i smoły i wieżość, przył 

fiakon . „JE Ra kie ad. 4 ke Mä- 
JAVELINA wywabia z bieli- j 

zny plamy aA z piwa, wyso terpentynowy usuwa 

wina czerwonego, owoców, kon- oban KOSZE 

fitur, flakon. . . "E , akoa 
KWANEK w lasoczkach używa ZIEMIANĘK oczyszcza mate- 

się do czyszczenia palców z a- 

ramentu, laseczka 


Nabyć można we Lwow I 
Kopernika l. 3, ulica Halicka Róg Wałowej l. 35, — 
W Krakowie Sukiennice |. 20. — W Czernfowcach 
Rynek |. 3. 


, olejne 1 
20 ZE 


31 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO i T. PiILARSKIEGO 


Lwów., hotel Żorźa. 


4 drnkarni i litografi Pillera i Wpółki, Telefon 114 a.) 


